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Reforma wyborcza w Austryi. 


Rządzona absolutnie Austrya przeżyła w ro- 
ku 1848 przesilenie polityczne, które omal nie 
rozbiło ją na części składowe, które w różnych 
czasach, nieraz w bardzo oddalonych od siebie 
okresach, weszły w skład jej organizmu pań- 
stwowego. 

Rozpoczęte wówczas przekształcenie ustroju 


państwowego trwa do chwili obecnej i prawdo-, 


podobnie „nie prędko będzie jeszcze ukończone 
zgodnie z potrzebami jej ludów, tndzięż wyma- 
ganiami słuszności. 

W Auvstryi niema i być nie może jednolitej 
m powstała ona bowiem w zlepku 
"różnorodnych krajów i narodów, z których nie- 
które tworzą część składową ludów, posiadają- 
czch obecnie własne organizmy politycznę, lub 
takich, które niegdyś tworzyly potężne państwa. 

Niemcy, panujący w Austryi przez wieki ca- 
le wszechwładnie, i dziś jeszcze posiadający naj- 
więcej uprzywiliowane stanowisko w rzeszy ra- 
kuskiej, wyjątkowe to polożenie zawdzieczają je- 
dynie sztucznej organizacyi ustroju państwowego 
z krzywdą ludów o wiełe od nich liczniejszych; 
w utrzymaniu Austryi jako niezależnego pierwszo- 
rzędnego mocarstwa o wiele więcej zaintereso- 
wanych niź niemcy, ciążący ku wielkiej ojczyźnie 
niemieckiej pod berłem Hohenzollernów. 

Dła tego też reforma ordynacyi wyborczej 
do ciała prawodawczego w Austrgi, oparta na 
zasadzie powszechnego prawa głosowania, ma 
dla niej doniosłe żnaczenie i rozpatrywaną być 
winna, jako poważny krok naprzód do federacyi 
ludów austryackich na prawach absolutnej ró- 
wności w jednej organizacyi politycznej. | 

Po ruchu wolnościowym w r. 1848 panowaly 
w całej Austryi i na Węgrzech rządy absolutne. 
Zwycięstwa wojsk Napoleona III nad armią an- 
stryaeką w r. 1859 osłabiły absolutyzm i wytwo- 
rzyły okres różnych doświadczeń, w celu nada- 
nia monarchii Habsburgów stalej organizacyi po- 
litycznej i pogodzenia sprzecznych interesów na- 
rodowościowych. 

. Dopiero wojna z Prusami i katastrofa pod 
Sadową, doprowadziły w dniu 21-grudnia 1867 r. 
do nadania Indom austryackim konstytucyi, a ra- 
czej ogloszenia 5 statutów, które tylko większo- 
ścią */, głosów obu izb prawodawczych mogą być 
zniesione łub uzupełnione. Wskutek tego wpro- 
wadzenie w Austryi ordynacji wyborczej, opartej 
na prawie powszechnego głosowania, w zamian 
ordynacyi z dnia 14 czerwca 1896 r., dzielącej 
wyborców na 5 kuryi, natrafia na poważne tru- 
dności. 

Niemcy bowiem zaciekle bronią swego stanu 
posiadania i uprzywilejowanego stanowiska, a in- 


| mogą, lecz przeciwnie, chciałyby przy zmianie 
| ordynacyi zyskać taką liczbę mandatów, jaka się 
im należy wedlug słuszności, lub jaką miećby 
pragnęły dla tem silniejszego zagwarantowania 
swych interesów narodowych, 
W walesa o reformę wyborczą upadł gabinet 
! Gautscha, ustąpić musiał gabinet księcia Hohen- 
lche, a czy gabinet Becka zwycięży, niedaleka 
przyszlość pokaże, Wybrana przez austryacką 
izbę posłów rady państwa komisya 49 przyjęła 
już paragraf 6-ty projektu nowej ordynacyi Wy- 
borczej, nstanawiający liczbę mandatów posol- 
skich w każdej z 17-tu prowineyj austryackich. 
Kwestya ta była nader draźliwą i o nią właści- 
wie rozbiły się dwa poprzednie gabinety. 
Obecnie izba pesejska parlamentu austryac- 
Kiego liczy 425 posłów, z których na niemców 
przypada 205, na czechów 87, polaków 72, Tusi- 
nów 10, słówian południowych 28, włochów 18 
i rumuńów 5. Niemcy więc, włosi i rumuni po- 
siadają 228 poslów, a słowianie tylko 197, po- 
mimo, że stanowią w monarchii większość. 
Podług ordyuscyi wyborczej, projektowanej 
przez bar. Gautscha, izba poselska miała się skła- 
dać z 455 posłów, zktórych na niemeów przypa- 
dałoby 223, czechów 103, polaków 77, rusinów 
33, południowych słowiau 36, włochów 18 i ru- 
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łaby 246 posłów, a słowiańska 249. 


kora, po przedwstępnych rokowaniach z członka- 
mi teraźniejszego gabinetu Becką komisya wy- 
borcza zaproponowała: „Izbą poselska składać 
się będzie z 516 posłów, z których na niemeów 
przypadnie 233, czechów 108, polaków 80, rusi- 
nów 34, słowian południowych 37, włechów 19 
rumunów 5, czyli grupa posłów niesłowiańkich 
liczyć będzie 257 posłów, slowiańskich 259. 

Ludność Austryi podług spisu z roku 1900 
wynosi 25,921,600 mieszkańców, W liczbie tej 
niemcy stanowią mniejszą połowę. 

Galicya, zajmująca czwartą część obszaru 
ogółu jej ludności, otrzyma podług nowej ordy- 
nacyi wyborczej tylko 114 mandatów poselskich, 
czyli przedstawiać będzie niespełna piątą część 
siły politycznej państwa. 

Polacy otrzymają w Galiegi 80 mandatów po- 
selskich, na Sziązku $ mandaty wiejskie i jeden 
robotniczy; mandat na Bukowinie tracą, Udział 
więc ich w parlamencie będzie wynosił 15,694, 
czyli o 1,25% mniej, niż dotychczas. 

Wprawdzie Galicja zyska 2% mandatów, ale 
cały ten zysk zabierają rusini, 

Dodać należy, że Kołó polskie w Wiedniu żą- 
dało dla Galicyi 114 mandatów i taką ilość przy- 
znaje im projekt komisyi wyborczej, 

Dla przyjęcia przez izbę poselską nówej or- 
dynacyi wyborczej musi oświadczyć się za nią 3/, 
posłów, a więc bez zgody posłów niemieckich no- 
wa ordynacya wyborcza nie mogłaby stac się pra- 
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munów 5, czyli ludność niesłowiaiska posiadala- | 
Fodlug po- | 
prawki, wniesionej przez posła niemieckiego Le- 


nionem, jakkolwiek pomimo zasady powszechnego! 
głosowania nie jest równoprawną. 

Rząd liczyć się jednak musiał z niemcami, 
którzy niewątpliwie uie glosowaliby za nową u- 
stawą wyborczą, gdyby równouprawniła wszystkie! 
narodowości w stosunkn do liczby ich ludności. 
W każdym razie nowa ordynacya wyborcza au- 
stryacka jest olbrzymim krokiem naprzód w ży-: 
ciu połitycznem Austryi i znacznie przybliża fe-; 
deracyę ludów austryackich, jedynie zdolną odro- 
dzić Austro-Węgry i uczynić je potężnęm mocar-| 
siwen., 

Teraźniejszy bowiem dualizm był wytworem; 
sziucznym, z góry skazanym na zagładę już przy: 
swoich narodzinach. 

Wielkie zasługi dla urzeczywistnienia nowe- 
go prawa wyborczego położył cesarz Franciszek. 
Józef, który dał inicyatywę do tej reformy, Tozu-. 
miejąc dobrze, pomimo sędziwego wieku, potrzeby 
i wymagania czasów współczesnych, Jakkolwiek bo- 
wiem nowa ustawa wyborcza nie uprawnia naro- 
dowości, to jednakże przez zniesienie kuryi rów- 
nouprawnia obywateli wszystkich stanów. 

Teraz bowiem w Austryi, czy wielki obszar- 
nik lub przemysłowiec, czy też robotnik fabrycz- 
ny korzystać będą z jednego prawa wyborczego. 

Zaznaczyć wreszcie należy, że cesarz Fraci- 
szek Józef, projekiojąs nową nstawę wyborczą 
nie zwrócił najmniejszej uwagi na machinacye i in: 
trygi jej przeciwników, rekrutujących się z przed- 
stawicieli arystokracyi najbliższej dworu, 
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Broszura pastora Rhodego.. 


W Ostrowie, w Poznańskiem, istujeje  «Ko- 
mitet ratunkowy» dla nięmców-emigraatów, po- 
wracających z Królestwa. Owóż z ramienia tego 
komitetu wydal pastor Rhode interesującą bro- 
szurkę, 

Tytuł jej «Niemcy-ewangelicy w Królestwie 
Polskiem,» liczby tam zawarte, deją przegłąd imi- 
gracyi niemieckiej do Rosyi, a przedewszystkiem 
do Królestwa. Dowiadujemy się ż niej rzeczy tak 
znanych, jak to np., że w Rosyi żyją 2 miliony, 
niemców, zZ których na Królestwo przypada 400 
tysięcy, więc o 100,900 więcej, niż na prowin- 
cge nadbaltyckie, a nie jest też tajemnicą, Że ży- 
wioł niemiecki objawia wśród życzliwej mu ludno- 
ści polskiej silne tendencye asymiłacyjne. Nowo- 
ścią jest to chyba, że pasior Rhode fakt ten do- 
piero teraz odkrył i wielce nad nim boleje. 

Zwłaszcza działalność pastorów budzi silne 
rekryminacya p. lthodego, który zarzuca im za- 
prowadzenie polskich nabożeństw, polszczenie pa- 
rafian, rozmawianie w domu po polsku nawet 
w obecności niemców, udziały w pochodach na- 
rodowych, starania o polsko-ewangelickie gimna= 
zjum w Warszawie i, ¢. d. 

Charakterystyczną jest przytem psychologia 
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asymilacyi,, jaką uprawia p. Rhode. Zamiast przy- 
jąć za podstawę życzliwość żywiołu polskiego dò 
miemieckich przybyszów i spokojne, zgodne po- 
życie, p. Rhode nie może opgdzić się myśli o <pol- 
skiej inmtrydze» w swoim rodzaju i twierdzi im- 
plicite, że polacy dlatego mniej więcej obchodzą 
sią życzliwie z niemcami-ewangelikami, że w tea: 
sposób ostatni latwiej stać się mogą lupem Ko- 
ścioła katołickiego. FRozumowania tego rodzaju 
nie są rzadkością u hakatystów, którzy ze zbyć 
. błędnyeh wychodzą przesłanek, aby nie dojść do 
najopaczniejszych wniosków, na jakie inną drogą 
wear veaa nie można było. 
alszy ciąg broszury p. Rhodego mieści 0- 
deawę pastora Rosenberga z Latowic pod Ostro- 
wem, znanego hakatysty, który za wieloletnią go- 
scinność w Królestwie odwdzięcza się teraz pod- 
burzaniem osadników niemieckich przeciw ich 
własnym pastorom. P. Rosenberg straszy niem- 
ców w Królestwie, że polacy, gdy Rosya przegra 
wojnę, <poderzną im gardła,» a już sam termin 
groźby wskazuje, że pastor Rosenberg złym był 
prorokiem. 
Potwierdza to zresztą, również zamieszczona 
w broszurze, odpowiedź pastora Ifoltza z Aleksan- 
drowa na odezwą komitetu ostrowskiego, którą 
to odpowiedź pastor Holtz posłał do «Christliche 
Welt, i stwierdza w niej, że prośba do protes- 
tantów niemieckich o pomoc pieniężną jest grubo 
przesadzona, gdy niemcy i ewangelicy mniej u- 
cierpieli w całym tym czasie, niż reszta ludno- 


ści Królestwa. Słusznie przeto zapytuje p. Holtz: , 


dlaczego cdezwa komitetu stara Się obalamució 
opinię niemiecką przez fałszywe przedstawienie 
etosunków? 

Znamienna jest odpowiedź, którą nadesłał na 
to spokojne zapytanie pastor Rhode. Oto jej naj- 
wybitniejsze ustępy: 

Do czynnych prześladowań fanatyzm polski 
wprawdzie jeszcze nie doprowadził; czyż mamy 
czekać, aż do tego dojdzie? My tu, nad granicą, 
umiemy także oceniać tamtejsze stosuuki, i na- 
szem niezłomnem przekonaniem jest, że Rosya 
rozpadnie się, a wtenczas skrępowany dotychczas 
polak zerwie swe pęta i rzuci się na niemca. 
Groźby i szydercze wyrażenia, źe niemieckie 
szynki będą niezadługo tańsze, może was nie do- 
chodzą, lecz pokazują niemcom w Królestwie 
Polskiem, co ich wkrótce czeka. 

leb, lecz nie was, ewangelicey pastorzy! Cze- 
mu? Otóż podnoszę przeciw panu, radco konsy- 
storski, najcięższe oskarżenie, jakie niemcowi 
w twarz rzucić można, 


Otóż wam nic nie za- 
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wodniczycie parafianom niemieckim, którzy przez 

'niemieekich rodziców po niemiecku wychowani 
byliście, przechodzicie do polskiego obozu, Pan 
sam i oprócz pana może jeszcze z dziesięciu Toz- 
mawiacie z żoną i z dziećmi po niemiecku, lecz 
wszyscy inni pastorzy jesteście polakami, I to 
wszystko urodzeni niemcy! Nie jest-że to wsty- 
dem i hańbą? Rozszerzacie polskie pisma, wpro- 
wadzacia polskie nabożeństwa. Wasz nowy ge- 
neralny superintendent stara się zaprow ną- 
wet konfirmacyę w języku polskim. Pracujecie 
nad wynarodowieniem 460,900 ewangelików-niem- 
ców. — Dla renegatów niema litości! Do walki 
z nimi na noże! (Gegen sie Kampf bis aufs 
Messer!). 

Radca Holtz nie pozostał dłużnym odpowie- 
dzi, rozumnej i spokojnej, która: wywołała znów 
polemikę, tym razem pastora Rhodego. Zarzu- 
cit on pastorom w Królestwie Polskiem, że dzia- 
lają kojąco na antagonizmy narodowościowe!... 
Gdy p. Holtz odparł raz jeszcze, że tak same 
winno postępować duchowieństwo katolickie we 
wschodnich prowincyach niemieckich, p. Rhode 
oświadczył, że księdza, dzialającego w tym du- 
chu, musiałby tak traktować, jak podczas wojny 
szpiega lub dezertera! Pastor Rhode uważa się 
jednak za krzewiciela zasad chrześciańskich. 
Gdyby trzeba było dowodu, iż hakatyzm, oparty 
na nienawiści, paraliżuje wszelką logikę, rozu- 
mowanie p. Khodego byłoby takim dowodem. 

Sprawozdanie komitetu ostrowskiego zajmuje 
ostatnią część broszury; wynika z niego, że ko- 
| mitet od ośmiu miesięcy wyszukał zajęcie 2,500 
| niemcom, wracającym z Królestwa Polskiego, 
przeważnie robotnikom rolnym i fabrycznym. 
Niektórzy właściciele rolni, chłopi, którzy sprze- 
dali ziemię w Królestwie Polskiem, zakupili grun- 
ty od komisyi kolonizacyjnej w Poznańskiem. 
będzie działal dalej i zwraca sią do 
niemców w Cesarstwie o dalsze zapomogi. 


Pomoce w nauce, 


Towarzystwo młodzieży polskiej za granicą 
<Zjodnoczenie» nadsyla nam z Fryburga następu- 
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roku okazał się zupełnie nie wystarczającym. Na- 
pływ do wyższych zakładów naukowych za gra- 
nieg (uniwersytetów, politechnik, szkół technicz- 
mych i zawodowych) młodzieży z Królestwa Pol- 
skiego, zmuszonej do przerwania swych studyów 
w kraju, kryzys ekonomiczny, który wielu z na- 
szych kolegów pozbawił dochodów od rodziców 
lub opiekunów, wywołały taką obfitość podań, ża 
zaledwie ich część trzecia może byó uwzględnio- 
na. Zaznaczyć przytem trzeba, że wskutek braku 
środków wysokość stypendynm waha się między 
25 a 40 frankami miesięcznie. To dla tych szczę- 
śliwych, których podania uwzględniono. A ai, któ- 
rym odmówiono? Informacye, które dla komisyi 
stypendyalnej zbiera Zjednoczenie Towarzystw 
młodzieży polskiej za granicą, na zasadzie swych 
stosunków z młodzieżą polską na obczyźnie, do- 
wodzą, że wszystkie podania powinny być uwzglę- 


odmówić potrzebującym. Między nieuwzględniony- 
mi mogą być ludzie, którym brak jednego roku 
do ukończenia studyów; inni, którzy ciężką pracą 
zdobywając sobie kawałek chleba w nadziei ukoń- 
czenia wyższego zakładu naukowego, teraz mogą 
być pozbawieni cełu swego życia i t. p. Krzywda 
społeczna, wynikająca z tego złamania życia wie- 
lu prawdopodebnie bardzo pożytecznych w przy- 
szłości pracowników, powinna zwróci uwagę ca- 
lego społeczeństwa. Warszawa, zawsze chętnie 
śpiesząca z pomocą młodzieży uczącej się, nieza- 
wodnie poprze w tej ciężkiej chwili instytneję, 
która, nie kierując się żadnemi wzgłędami par- 
tyjnemi, jest jedynem źródlem ratunku dla nieza- 
możnych kolegów naszych za granicą. Te pienią- 
dze, które eó rok szły na wpisy dla niezanioż- 
nych studentów warszawskiego uniwersytetu i po- 
Jitechnikjj a które w tym roku wypłacone nie 
były, pójść na ten wlaśnie cel powinny. Suma 
w ten sposób zebruna umożliwiłaby wydanie 
choćby jednorocznych stypendyów tym kolegom, 
którzy z powodn braku fanduszów nie będą mo- 
gli otrzymać stypendynm imienia Krystyna Ostrow- 
skiego. Wysokość zebranej sumy zadecyduje o 
ilości takich jednorocznych stypendyów. W każ- 
| dym razie zaznaczamy, na życzenie delegacyi ra- 
: dy Muzeum, z którą w porozumieniu ogłaszamy 
| niniejszą odezwę, że z zebranego funduszu udzie- 


dnione, że przeto z konieczności trzeba będzie 


A. K. Green. 


Parana 


TAJEMNICZA OBERZA. 


POWIEŚC. 
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(Dalszy ciąg—patrz X% 172). 


— Ty wyszłaś za mąż z miłości, nieprawda, 
mamo? Taką słodką jest mi myśl, że ojciee nigdy 
mie kochał innej kobiety, tylko ciebie i że ty, od 
pierwszego spojrzenia, tylko jego obraz nosiłaś 
w sercu. Niekiedy, gdym widziała, jak wzrok 
twój spoczywał na twarzy ojca i nie odzywałaś 
się dlugo, zdawało mi się, iż śnisz o owych dniach, 
a jakkolwiek uśmiech nie zaigral na twojem 0- 
'bliczu, pewna byłam, że snułaś błogie sny i słod- 
kie marzenia, Czy nie tak było, mamo moja naj- 
ukochańsza? 


Czy matka mogła dać odpowiedź na to py- 
tanie? Czy skamieniala jak posąg, albo też może 
wydarło się z jej ust ciężkie westchnienie?., Nie 
"wiem. Przez długi czas nie słyszałam żadnego 
"dźwięku, aż wreszcie odezwal się znów głos pa- 


ni Letellier — mówiła szybkiemi, urywanemi zda- | 


‘miami. 

— Dręczysz mnie, Honoro... utrudniasz mi 
strasznie moje zadanie... Dlatego, że wiem, co to 
jest miłość — zaledwie zdołała wymówić ten wy- 
raz — stokroć ciężej mi. że muszę ci odmówić... 
tego, czego pragniesz tak gorąco. Chciałabym... 
chcialabym widzieć cię szczęśliwą... gdyby to było 
w mojej mocy, ale nadziei robić ci nie mogę... 

— I ja nie mogę wiedzieć przyczyny? 

— Niepodobna 


— Cierpisz, mamo, widzę to dobrze; nie u- 


— Ze złej woli? O, Honoro, posłuchaj mnie: 
cierpisz teraz, dziezko moje... ałe ija nie miałam 
nigdy szczęśliwego dnia. Życie moje nie było ta- 
kie, jak ty sobie je wymarzyłaś. Nigdy, nigdy nie 
zaznałam ani jednej ehwili uniesienia takiej, jaką 
ty przeżyłaś, gdy patrzyłaś, jak mężczyzna przez 
ciebie ukochany dokonał wielkiego, szlachetnego 
czynu. Raz jeden tylko, przez chwilę zdawało mi 
się, że jestem prawdziwie szczęśliwa... gdy mi cie- 
bie złożono w objęcia... Serce moje wezbrało g0- 
rącem uęzuciem, ale i tę radość zamąciła mi go- 
rycz... miałaś rysy... Boże wszechunecny, Co ja 
mówię... Tak tu ciemno, lękam się czegoś... Za- 
! palmy jeszcze kilka świec, niechaj będzie jaśniej, 

inaczej oszaleję!... 
— Mamo, mamo, tyś choral 
— Nie, jestem tylko osłabiona, Wspomnienie 
twoich narodzin i pierwszych dni, jakie po nich 
nastąpiły, porusza mnie zawsze do głębi. Taka 
byłam uszczęśliwiona, że mam nareszcie kogoś, 
kogo mogę kochać istotnie, uszczęśliwiona, że 
moje seręe zapelnia gorące uczucie dla istoty ta- 
kiej słodkiej i niewinnej. Uśmiech twój był moją 
| pociechą w cierpieniach i smutnych godzinach, 
jak później miłość twoja. Dziecko, cokolwiek do- 
brego zaznałam w życiu, przez ciebie przypadło 
mi w udziale. Dlatego nie myśl już nigdy, że u= 
myślnie chcę cię przyprawić o cierpienie, gdy ja 
| tobą jedynie żyję i oddycham. Dla oszczędzenia 
ci bólu, odważylabym się na wszystko, nawet na 
to, to, zdawałoby się, przekracza siły ludzkie, 
— O, mamo, mamo! — zawołała wzruszonym 
głosem młoda dziewczyna — przebacz, nie wie- 
| działam.. Bo i skąd? Nie szlochaj tak, mamo ko- 
chana, oprzej się na mojem ramieniu, weż mnie 
za rękę i kochaj mnie. Już ci nie zadam żadne- 


wiedziała jej tylko, że nie cierpi już tak gwal 
townie, że znalazła ukojenie. Poczem zaczęła znów 
chodzić po pokoju, zatrzymując się od czasu do 
czasu, gdy lekkie wolanie z łóżka wskazywało 
jej, że córka mie śpi jeszcze. Zatrzymywała się 
często tak blizko przy ścianie, za którą stalam 
na straży. że mogiain słyszeć jej głęboki oddęch, 
ale nie ruszyłam się z miejsca. 

Dopóki słyszałam odgłos jej gorączkowego 
chodu, nic nie zdołało mnie stamtąd wypędzić, 
żadna trwoga. Północ minęła dawno, a ona cig- 
gle jeszcze chodziła, ciągle dobiegały moich uszu 
pojedyńcze wyrazy, rzucane od czasu do czasu. 
Matka czekała, żeby córka zasnęła, córka, żeby 
matka położyła się nareszcie. 

Nareszcie dzień zaczął świtać; okropna straż 
skończyla się, a wraz z nią i pierwsza noc, któ- 
rą przeżyłam w ukrytej alkowie, 


ROZDZIAŁ XXI. 


D. 22 października 1791 r. 

Dzisiaj rano przyszła do mnie Malgosia (je- 
dyna, którą obdarzyłam swojem zaufaniem) i do- 
niosła mi, że przyjechał mowy gość, wytworny 
młody mężczyzna, widocznie cudzoziemiec. Nazwi- 
ska swego jeszcze nie wymienił, musiał być wszak- 
że, sądząc z calej jego postaci, człowiekiem z wyż- 
szej sfery. Przyjechał konno, towarzyszył mu l0= 
kaj, a skoro tylko konia odprowadzono do staj- 
ni, ów pan oznajmił, że chce się widzieć z go- 
| spodynią. Powiedziano mu, że jestem chora, po- 
czem kazał wezwać oddźwiernego i właśnie zącząl 
z nim rozmawiać, gdy we drzwiach odezwał się 
' głos. Stała w nich madame, osłupiała ze zdumienia 
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stów Muzeum raperswilskiego, którzy już maja 
ustalony byt, przypominając im obowiązek spła- 
cenia długów. 

Na zażegnanie najpilniejszych potrzeb w nad- 
chodzącym roku szkolnym potrzeba jeszcze 27,000 
dranków, a tych w kasie stypendyalnej niema. 
/Wyrażamy nadzieję, że na to rozpaczliwe wołanie 
© pomoc odezwie sią całe spoleczeństwo polskie. 

Ofiary nadsyłać należy pod adresem: Bole- 
sław Rubach, profesor, członek rady, w Paryżu, 
15 rue Lamandć, wprost lub za pośrednictwem 
szanownych redakcyj, które zechcą niniejszą ode- 
zwę przedrukować i złożone ofiary kwitować. 

Mamy nadzieję, że Szanowny Pan nie odmó- 
wi naszej prośbie podania tego listu do wiado- 
mości ogólu z wezwaniem wszystkich pism do 
przedrukowania go. Dziękując mu z góry, kre- 
slimy się 

z poważaniem j 
Zarząd Zjednoczenia Towarzystw mło- 
dzieży polskiej za granicą 

Prezes K. Sultkowski 
Sekretarz Maryan Grotowski, 


Była frakcya parlamontarna kadetów ukończyła swa 
narady w Teriokach, w Finlandyi. Postanowiono pod- 
czas nowej kampanii wyborczej zwrócić szezególną u- 
wsgę na prowincję. Podczas poprzedniej kampanii sgl- 
tacya przedwyborcza stałą na wysokości zadanla tylko 
w miastach stołecznych í w kilku większych mlestach, 
dzięki czemu kadeci odnieśli na wyborach Świetne zwy- 
cięstwo; co Się zaś tyczy większości miast prowineyo- 
nalnych I wsi, to dzinłalność kadetów nlo była dosia- 
tecznia energiszną i ruchliwą, Wobec tego uznano ZA 
pożądane t niezbędne utrzymywanie stałych stosunków 
między członkami stronnictwa, rozrzuconymi po całej 
Rosyi. W Petersburgu, w Moskwia 1 innych miastach 
postanowiono utworzyć stałe blura, które w celu koor- 
dynacyi działalności partyl będą się porozumiewały 
z centralnym komitetam partyl w Petersburgu, Co się 
tyczy programu partyi, to pozostawiając go narazie bez 
zmieny, postanowiono zająć sią jaknejszerszem jego roz- 
powszechnieniem za pomocą tanich broszur politycznych 
i dzienników. Działainość party! ma być skierowaną 
głównie na mesy włościańskie, Obradowano również nad 
tem, w jaki sposób partya powinna reagować na obecną 
taktykę rządu, ale ostatecznej uchwały w tym przed- 

. mioele nie powzięto. 
ó Un 

„Nord. Allg. Zeitung“ zdecydowała sią zaprotesto= 
wać przeciw t:eści dwóch artykałów naczelnych „Vor- 
vaartsu* których autor na podstawia „najwiaregodniej 
„szych źródeł rosyjskich“ dowodził, ża pomiędzy Niemca- 
mi a Auśstro- Węgrami zawarty zostal układ w sprawia 
nledopuszezania do tego, ażeby Królestwo Polskie uzy- 
skać miało urządzenia autonomiczna. Zdaniem „Vor- 
waertsu* oba państwa postanowiły zyć wszelkich spo- 
Bobów, ażeby nie dopuścić do aulonomii. Wobec tego pi- 
sza „Nord. Allg. Zellung:* „Vorwserts* stara się w dwóch 
ostatnich numerach przedstawić nowo dowody do pod- 
trzymania pogłosek o interwencyi. Ażeby z milczenia 
naszego nie wyprowadzono fałszywych wniesków, stwier- 
dzamy niniejszem silnie, że tego rodzaju układ pomię- 
dzy Niemcami, ew. Prusami i Rosgą z jednej strony, 
albo pomiędzy Austro Węgrami I obu państwami z dru- 
giej strony, nia istnieje. * 

„Vorwaerts'* nie jest weale przekonany tem oświad- 
czeniem i pisze: Takle dementi nia zdoła nas nawet 
w najdrobniejszej części przekonać i skłonić do tego, 
ażebyśmy informatorom naszym mieli nie wierzyć. 

4a 

„Rieez* dowiaduje się, że w ministeryum oświaty 
fozważaną jest obecnie sprawa, w jaki sposób możnaby 
przywrócić obecnie normalny bieg zajęć w wyższych 
"zakładach naukowych w państwie. Sprawa ta będzie 
też rozważana i w radzie ministrów, 

UR 


„Perałom* dowiaduje się ze źródeł jakoby wińro- 
godnych, że gen. Trepow stracił znaczną część swego 
wpływu u Dworu. Największym wpływem cieszą sią 
teraz dwaj fligiel-adjutauci; pułkownik ks. Orłow i do- 
wódca konwoju, pułkownik ks. Trubeckoj. 

n 

W Moskwle—jak donosi „Narod. Gaz:*—otrzymano 
gatrważające wiadomości o rozruchach włościańskich 
w guberniach; moskiewskiej, kałuskiej, tniskiej, orłow- 
skiej 1 rlazafskiej. Obywatele ziemscy uciekają do 
miast. 

um 

„Riecz* sądzi z zadowolenia, jakie na dworze ber- 

Irńskim wywołała zmiana kierunku zewnętrznej poll- 


2 O A e | a 


rw p, a R a S S A T ROAR 


| „a w w w a R A 


-e a man ZO EE WER 


tykt rosyjskiej, oraz ze stanowiska, jakie niemieckie sfo- 
ry finansowe zajęły względem walorów rosyjskich, że 
Niemcy wszelklemi siłami starają się bronić blurokracyi 
rosyjskiej. Następnie pismo, wskszując fuEt, że przy- 
jażźń z Niemcami nie była nigdy bezinteresowna, sądzi, 
że i obscułe przygolowywa się coś w rodzaju drugiego 
trëktatu handlowego. W zbliżeniu z Niemcami „Riecz* 
widzi osłabienie związku z Francyą, ochłodzenie sto- 
sunków z Anglią, co potwierdza nawet ton urzędowej 
prasy francuskiej. 

ta 

W głównym zarządzia podatków niestałych i skar- 

bowej sprzedaży trunków rozważany jest obecnie kwe- 
stya ochrony sklepów monopolowych od napadów i po» 
gromów. 

W 


W Flulendyi wydrukowano setki tysięcy egzem- 
plarzy „wyborskiego manifesta* w językach: rosyjskim, 
polskim, ormiańskim, estońskim i żargonie. Na grenicy 
wzmocniono nadzór, nby przeszkodzić przemycaniu „ma: 
nifestu* do Rosyl. 

4072 

Korespondent londyński „Rusk SŁ“ donosi, że amba- 
sador rosyjski, lr. Benksndorf, założył protest prze- 
ciwko słowom Campbell-Banneormana: „Duma umarła! 
niech żyje Dnma!* wypowledzienym na postedzeniu mię- 
dzynarodowej konferencyi parlamentarnej, 


Z prasy polskiej, 


W «Prawdzie» zuajdujemy we wstępnym ar- 
tykule następujące uwagi, wcale trafnie charakte- 
ryzujące znaczenie, nastrój i istotę pierwszego 
w Rosyi parlamentu: 

„Jeżeli uprzytomnimy sobie ogrom niedoli, ja- 
ka, dzięki dawnej gospodarce, rozpostarła się po 
wszystkich dziedzinach życia, jeśli zważymy plo- 
mienie i gromy rzucane z mównicy partamentar- 
nej przeciwko ciemiężcom i grabieżcom narodu, 
przyznamy, że w Dumie wszystko było gotowe i 
zebrane do wybuchu, do zamienienia jej na kon- 
stytuantę rewolucyjną, a brakło tylko zdolności. 
Z takim materyałem i w takich warunkach fran- 
cuzi, włosi, nawet anglicy w ciąga tygodnia do- 
konaliby przewrotu, rosyanie w swej większości 
ani razu o tęm nie pomyśleli przez miesiące, 

Zdawało się, że dwa tylko były kierunki, 
w których pierwsza Duma pójść mogła: prawny i 
rewolucyjny. Mogła ona alto stanąć na gruncie 
wyznaczonym jej i ograniczonym przez nadania 
monarsze, usilując powoli, sposobami legalnemi, 
podstawę swoja rozszerzać, albo też odrazu oglło- 
sić się za ciało ustawodawcze, opracowywujące 
statut konstytucyjny państwa. Tymezesem Dara 
a raczej sterujący nią „kadeci* wybrali drogę 
trzecią — półrewolneyjaą: postanowili uchwałami 
swojemi zinusić rząd do ustępstw w prawach za- 
sadniczych i do słuchania życzeń ludu. Wszelka, 
najuroczystsza, najmędrsza i najsluszniejsza uchwa- 
ła wtedy dopiero posiada znaczenie, gdy posiada 
moc wykonawczą. 

Losy manifestu październikowego, który był 
najhojniejszym dareru, jaki kiedykolwiek monar- 
cha samowładny ofiarował ludowi, a który, nieu- 
bezpieczony rękojmiami, pozostał dotąd zaledwie 
dokumentem historycznym, dla współczesnego ży- 
cia nieważnym— przekonały najdowodniej, co war- 
te są arkusze papieru, zapisane najpiękniejszemi 
słowami, których nie popiera siła, Jeżeli zaś nie 
miał tej sily dla swej woli pan i władca wszyst- 
kich środków przymasu, to czy o niej marzyć mo- 
gło kilkuset ludzi prywatnych, którzy w walee 
rozporządzali jedynie swojemi językami? Wiara 
też w skuteczność rezolucyi, w możliwość poko- 
nania niemi rządu, który trzyma ciągle w swem 
ręku wszystkie narzędzia potęgi maieryalnej, albo 
też nadzieja, że on dobrowolnie podda się w nie- 
zdobytej twierdzy, była naiwnością Dumy. 

„Kadeci*, zupełnie pozbawieni egzekutywy dla 
swych postanowień i wcale nie usiłujący pozy- 
skać jej sobie od naroda, łudzili się, że biuro- 
kracya, zbrzydziwszy sobie rozkoszne życie, pod 
wpływem ich mów i uchwał popełni samobójstwo. 


Omylili się srodze, bo nie zadawszy jej ani je- | 


dnego ciosu śmiertelnego, zostali przez nią roz- 


pędzeni i zamiast gwiazdy zwycięstwa, widzą nad | 


swemi głowami huczące w chmurach pioruny. 
Naturalnie dalecy jesteśmy od twierdzenia, 
ażeby przetworzeń politycznych należało dokony- 


, wać jedynie robotą legalną i ażeby Duma złama- 


$ 


niem tej zasady zasłużyła na Śmierć nagłą a bez- 


płodną. Ale sądząc czysto formalnie, nie możemy | 
; zaprzeczyć, że ona od początku do końca postę- 
i powala nieprawnie. Jeżeli. przeto rozwiązujący jæ 
| ax powiada: „wybrani przez ludność, zamiast 

twórczej pracy w dziedzinie prawodawstwa, zabłą-, 
| dzili w dziedzinę im obcą i zajęli się badaniem, 
postępowania powołonych przez Nas wladz miej- 
seowych, wykazywaniem Nam niedoskonałości praw, 
zasadniczych, których reforma może być przedsię- 
| wzięta jedynie z zapoczątkowania Naszej monar- 
szej woli i czynami jawnie bezprawnemi, jak ode- 
zwa do ludu'—to w tych zarzutach tkwi formal- 
na prawda. | 


Ustawa Dumy nie upoważniała jej! 
wcale do tych kroków, do wszystkich zresztą, któ. 
re ona uczyniła w ciągu dwóch miesiecy. 

Rząd, mając wyraźne dowody nieprawidło- 
wości jej działań a zarazem pewność, że ona nie 
przedstawia materyalnie groźnej siły i wcale po 
nią dla bronienia się nie sięgnie, rozegnał zgro- 
madzenie krzykliwe, słabe, ale swą agitatorską. 
gadatliwością dokuczliwe i niebezpieczne, bo pod- 
niecające bunt ogółu. I to jest właśnie jedyny, 
pozytywny wynik prac Dumy. 

Nie wyszła ona — jak się wyraził pewien 
dziennik rosyjski — ze wstępnej klasy, była „nie- 
nabitym rewolwerem” — jak się wyraził pewien 
poseł — nie zdołała zapanować nad położeniem 
i przeprowadzić jakiejkolwiek poprawy w stosun- 
kach, nie zdołała zapobiedz wykonaniu wyroków 
śmierci, przeciw którym najenergiczniej protesto- 
wała, po za przyznaniem 15 milionów rubli dla 
głodnych włościan, nie pozostanie po niej żaden 
akt ustawodawczy, nie pozostaną nawet uchwały 
w sprawach zasadniczych, opóźnione bezmierną 
wielomownością, ale pozostanie głęboki i szeroki 
wpływ na spoleczeństwo, nieosłabiony mizerną,, 
lękliwą odezwą do ludn, tym płodem bez krwi i 
pulsu, który okazał odwagę tylko swem narodze- 
niem się. 

Rząd mógł lekceważyć sobie kilkusei przed- 
stawicieli narodu, dla których mbezwładnienia 
wystarczy jedna rota żołnierzy; ate trudniej mu 
będzie zbagatelizować sam naród, który przez 
obrady Dumy został uświadomiony, pouczony i do: 
najwyższego stopnia podniecony. Ognista mowy 
jej członków były jak gdyby delekiemi rzutami 
światła reflektorów, rozjaśniającemi ogółowi cie- 
imnotę jego niedoli. Po dwu miesiącach istnieniu 
Dumy, liosya nie jest ani o „włos zmieniona 
w swym ustroju, ale jest do gruntu zmieniona 
w swym nastroju. ‘Teraz już tylko można dopro- 
wadzić ją do porządku i spokoju albo kartaczami, 
albo reformami". 

Tygodnik postępowy warszawski trafnie okre- 
šla, czem była Duma państwowa; nie wspomina 
jednak o tem, czem by być mogła, gdyby— jej nie 
rozwiązano. 

Naszem zdaniem, Duma państwowa nawet 
taka, jaką ją widzielismy, przeszedłszy przez pier- 
wszy dwumiesięczny okres organizowania się — 
nietylko miala prawo istnieć, ale mogła też do- 
konać ewolucyjnego odrodzenia Rosyi, 
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Z prasy rosyjskiej, 


„Ruskoje Słowo” donosi: 

„Bezpośrednio po okólnikowem rozporządze- 
niu do gubernatorów o stanowczem tlumieniu roz- 
ruchów, miuister spraw wewnętrznych rozesłał 
dnia Ż1-go lipca r. b. cyrkularz sekretny nastę- 
pującej treści: 

Przeżywane obecnie przesilenie polityczne z0- 
bowiązuje wyższe władze gubernialne do przed- 
sięwzięcia wszelkich środków w celu zapobieżenia 
ruchom rewolucyjnym wśród mieszkańców guber- 
nii. Dlatego też, aby nie tamować uspokojenia 
kraju w oczekiwaniu niezbędnych reform, poleca 
się władzom gubernialnym, by ezujnie zwracały 
uwagę na nastrój ludności; nie pozwalały nasze- 
brania i wiece, podburzające do działania wbrew 
prawu. W tym celu należy utworzyć w różnych 
punktach gubernii, szczególnie niebezpiecznych 
z powodu prądów rewolucyjnych, specyalny do- 
zór policyjny, poleciwszy mu wydalenie z takich 
; miejscowości osób, ujawniających skłonność do 
podburzania ludności. Wiadze gubernialne win- 
ny stosować następujące środki ostrożności dla 
| zapobieżenia rozruchom: jA 
| 1) Wydalać osoby nieprawomyślne z granic 
| gubernij; 2) aresztować osoby uczestniczące w dzia- 
. łaniach partyi rewolucyjnych; 3) w razie znale- 
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zienia dowodów, świadczących o spisku, przygo- 
towaniu do buniu i t. p., zsylać ao do od. 
dalonych miejscowości państwa. 

W zakóńczeniu cyrkularz żąda od guberna- 
torów wskazania w najkrótszym czasie miejsc, 
najwięcej zagrożonych propagandą rewolucyjną. 

„Kijewskija Odgołoski” donoszą o zawiąza- 
niu się w Londynie komitetu dla wyrażenia sym- 


patyi ludowi rosyjskiemu i Dumie za pośredni- ' 


ctwem adresu treści następującej: 

„Do prezydenta Dumy państwowej”. 

„My niżej podpisani czlonkowie parlamentu, 
'przedstawicieje municypalnych i inuych organiza- 
cyi, obywatele angielscy, pragniemy z powodu 
zamknięcia pierwszej seryi pierwszego parlamen- 
tu rosyjskiego wyrazić mu swoje sympatye i sza- 
cunek, Nasza własna historya naucwyła nas, że 
rząd reprezentacyjny i wolność osobista są jedy- 
nemi i pewnemi podstawami postępu narodowego. 
*Życzliwość naszą dla Rosyi zniewoliła nas bacz- 
nie śledzić organizacyę Dumy i jej walkę o wła- 


dzę z wielkiem zainteresowaniem i płomiennemi , 


„nadziejami. Nauczyliśmy się zachwycać geniu- 


szem ludu rosyjskiego. Jego heroizm i ofiary, | 


'jego cierpienia, poniesione w walce o wolność 
długiej i ciężkiej, wzruszyly serce każdego uczci- 
'wego człowieka. Zupełny tryumf wolności w Ro- 
syi, który przewidujemy w niedalekiej przyszlo 
ści da nareszcie możność narodom angielskie- 
mu i rosyjskiemu wyrazić swobodnie uczncia lą- 
czącej ich przyjaźni, przyjaźni opartej na wspól- 
ności ideałów, które dopomogą do zrealizowania 
„pragnień wszystkich europejczyków w dziedzinie 
cywilizacji i pokoju”. 

Adres podpisało mnóstwo osób wybitnychę 
uiędzy innemi: K. Barret, C. Ooldrige, R. Do- 
'nald (wydawca „Daily Chronicle’), A. Gardiner 
(wydawca „Daily Nevs”), S. Gladstone, IL. Bre- 
ton, Hammond (wydawca «The Speakór'a), W. 


Stild (wydawca „The Tribune”), E. Parel (wyd. ' 


„Morning Leadera '). 
Zbieranie podpisów trwa w dalszym ciągu. 
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Niemcy a Rosya. 


Między pierwszorzędnemi kwestyami polity- 


cznemi chwili obecnej jedną z najwaźniejszych , 


est najrozmaiciej komentowana kwestya stosunku 
iemiec do Rosyi, co do której nawet w prasie 


niemieckiej niema zgody. Dla rzucenia pewnego | 


swiatla na tę tak doniosłą i dość blizko mas ob- 
chodząca sprawę, dajemy głos gazecie «Koelni- 
sche Volkszeitung», jednemu z najpoważniejszych 
organów najpotężniejszego dziś w Niemczech stron- 
mnictwa centrum: 

„Retchsbote*, „Hamburger Nachrichien*, i 
innę tego kierunku dzienniki—coprawda jest ich 


niewiele— zajmują ciągle względem Rosyi i rządu | 


rosyjskiego taką postawę, jak gdyby chodziło o 
jedno z państw związkowych, z którem „na dolę 
i niedolę* jesteśmy związani. Obecnie najbar- 
dziej palącem wewnętrznej i zewnętrznej polityki 
zadaniem jest wyjaśnienie tej kwestyi, aby się 
nie staly rzeczy, któreby każdego niemca bardziej 
dotknęły, niżeli wszystkie rzeszowa i państwowe 
„po . Gdyż „kurs rosyjski* taki, jaki te 
dzienniki zalecają, musiałby nas wtrącić w jak- 
najcięższe zawiklania, a gdybyśmy się raz zdecy- 
dowali na zaprowadzenie porządku w domu są- 
siada, wiedzielibyśmy wprawdzie jak zacząć, ale 
‘pie wiedziełibyśmy jak i kiedy zaprzestać. 
„Pomienione dzienniki zachowują się tak, 
jak gdybyśmy, z jakichś tajemniczych powodów, 
do ś specyalnej wdzięczności dla rządu ro- 
syjskiego byli obowiązani. Ale jaż książę Bis- 
marck w parlamencie niemieckim oświadczył: 
„Saldo wdzięczności zostało wyrównane“, i: „My 
się za nikim nie upędzamy*. Od czasu jak Bis- 
marck tak powiedzial, Rosya sprzymierzyła się 
z Francyą; czyż to obowiązuje nas do jakiejś 
saczególniejszej wdzięczności? Z początkiem r. 
1904 wybuchnęła wojna rosyjsko-japońska. Caly 
świat zna usługi, jakieśmy Rosyi w ciągu tej 
wojny oddali, a japończyey dziś jeszcze odplacają 
„Ram za nie specyalną nienawiścią. Twierdzą oni, 
'że Niemcy usiłowały podczas tej wojny odegrac 
rolę <Kawaijdoroba>, to jest hyen ma placu bo- 
'jua. Jakaż była wdzięczność Rosyi za okazaną 
jej ze strony niemieckiej życzliwą neutralność? 
Zapewne, podczas wojny słyszano, jak rosyanie 
"mówili, że „nigdy* nie zapomną okazanej im 
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| przez niemców uprzejmości; ale w polityce nie 


trzeba nigdy używać wyrazu „nigdy“. Przyszło | 


potem Algeciras i wspólne wystąpienie Rosyi i 
, Anglii przeciwko Porcie, mimo, a raczej dlatego, 
'że ua Newskim Prospekcie przypuszczano, że 
| Niemcy stoją po za suitanem, jako cichy do- 

radcą. 
| , „A jakże to było w starem południowo hisz- 
paiskiem mieście maurów? 
z pewnością jeżeli nie na bezpośrednie poparcie 
ze strony Rosyi, to przynajmniej na silne wspól- 


re rosyjsko-ausiryackie pośrednietwo; ale w chwili : 


krytycznej rosyjscy delegaci w Algeciras otrzy- 
mali stanowcze polecenie odrzucenia austryagkie- 
go projektu pośredniczącego. A paryski «Temps» 
zaraz z radością podał tekst tego polecenia, Rząd 
niemiecki wspaniałomyślnie przepuścił ten nie- 
przyjazny krok ze strony rzadu rosyjskiego ipo- 
przestal na udzieleniu rosyanom małej nauczki 


1887 r. l wówczas chciała Rosya zaciągnąć po- 
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; sobie prasy, ostrzegł publiczność niemiecką przed 
umieszczaniem kapitałów w wartościach rosyj- 
skich, a owszem, wyzbywanie się ich kazał po- 


w osłupienie dyplomacyę petersburską, tak, 
łagodniejsze naciągnęla struny. I tym razem po- 
dobny krok nie pozostał bez skutku, chociaż ro- 
syanom udało się zaciągnąc pożyczkę w Paryżu 
i Londynie, 

„Również utorowanego tymczasem zbliżenia 
się do Anglii nie możną w żadiym razie na karb 


duchu też, zdaje się, 
swoich angieiskich 
wani. Miarodajne 
wszechwiedzów, 


sprzymierzeńców poinformo- 
dzienniki tokioskie, Z miną 
uspakajają podejrzenia swoich 


go wscehodnio-azyatyckiego sprzymierzeńca, poda- 
jac rękę przyjaźni jego głównemu nieprzyjacielo- 
wi. Tak np. „Niszi Niszi* pisze, że angielsko-ro- 
syjska «entente-corgiale» wymierzona jest prze- 
| ciw Niemcom, a przedewszystkiem przeciwko ich 
planom w Azyi Zachodniej, gdyż Niemcy same 
| korzystają tam z rywalizacyi angielsko-rosyjskiej. 
„Dawniej nasi przyjaciele rosyan przedsta- 
wiali hr. Lanmsdorffa jako zapalonego przyjaciela 
Niemiec. Fymczasem wlasnie nie kto inny, tylko 
ten sam hr. Lamsdorff instruowal hr. Cassiniego 
w Algeciras w wiadomym duchu, a następca je- 
go, szambelan Izwolski, grotegowany Cesarzowej 
(Maryi Teodorówny, nie może uchodzić za przed- 
| stąwiociela „»rotu Niemcom przychylnego. 
| „Tak więc trudno będzie utrzymać bajeczkę 
| o przyjaznym miemcom kursie nad Newą. Mimo 
t 
j 
| 


tego, utrzymanie o ile możności przyjaznych sto- 


sunków ze wschodnim sąsiadem uznawaliśmy za- 


wsze za pożądane i potępialisny hece demukra- 
| tycznej i znaczaej części liberalnej prasy prze- 
ciwko Itosyi. Ale również musimy się zwrócić 
przeciwko bezkrytycznym «maraeniom rosyjskim» 
rozmaitych dzienników. Polityce rządowej nie- 
mieckiej nie robimy żadnego zarzutu; jestesmy 
| przekonani, Że utrzyma ong «słuszny środek». 
Protestujemy tylko przeciwko wywieraniu na nią 
nacisku, żeby Niemcy bezwarunkowo wepchnąć 
w prąd rosyjskiej polityki i rosyjskiej reakcyi.* 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Swiętosławy. Ju- 
tro Letosławy: 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


KRONIKA, 


Macierz Szkolna, Tymczasowy zarząd okręgo- 
wy łódzki Polskiej Macierzy Szkolnej upoważnił 
redakcyę naszego pisma do zbierania ofiar na rzecz 
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wych pokwitowań. 
Ofiary przyjmuje administracya naszego pi- 
sma; 0 zapisy na członków i odpowiednie dekla- 


: 


W Berlinie Jiczono : 


w guście tej, jaką im dał ks. Bismarck w lecie | 


życzkę, ale Bismerck, za pośrednictwem oddanej ; 


pierać. Nauka wydała owoce, gdyż spadek kursu | 
i masowa sprzedaż papierów rosyjskich wprawiła : 
że ' 


rosyjskich sympatyi dla Niemiec zapisać, W tym i 
zostali japończycy przez | 


czytelników przeciw Anglii, jakoby zdradzaja swe- | 


tegoż Zarządu, przyjmowania składek członkow- ' 
skich i wydawania na nie odpowiednich tymczaso- ' 


t racyo należy się zwracać do redaktora naszego 
pisma lub jego zastępcy, p. Władysława Ratyń- 
, skiego. 


Związek zawodowy metalowców. Wczoraj 

| wieczorem w sali koncertowej Sellina. przy uliey 

Konstantynowskiej, miało się odbyć zebranie me- 

| talowców, celem zorganizowania bezpartyjnego 

związku zawodowego, gdyż, jak się okazalo z wy- 

głoszonych mów, obecnie wegetujący związek jest 

partyjnym, czego najlepszym dowodem jest, iź 

zmuszą on ustawą swych czionków de świętowa- 

i nia 1 mája i t. d. Tak też zrozumiałą to więk- 

szość zebranych i oklaskami okazano żywą chęć 

należenia do związku, ale szczerze bszpartyjnego, 

zorganizowanego na zasadach wyłuszczonych przez 
dwóch pierwszych mówców. 

Jednakowoż warcholstwo pewnej szczupłej, 
lecz hałaśliwej grupy przeszkodziło na razie doj- 
ściu do porozaniienia między obecnymi, wskutek 
czego musiano się rozejść. 

Jak się jednak dowiadujemy, myśl utworze- 
j nia niezależnego i szczerze bezpartyjnego związku 

metalowców nie zaginęła, gdyż zyskuje ona coraz 
; więcej zwolenników, przyszłych członków związku. 


Bezroaooia strażaków. Jak nas informują, bez- 
robocie strażaków płatnych trwa dalej. Nie zeszli 
z posteranków tylko strażacy płatni IiII oddzia- 
lów straży ogniowej ochotniczej, której zarząd, 
w miarę możności, uwzględnił żądania strażaków. 
Straż miejska również strejktje. 


Lebranie majsirów cechowych kowali odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 5 b. m. w lokalu star- 
szego majstra J. Gorzkiewicza, przy ul. Konstan- 
tynowskiej M 53, Początek o godzinie Ż-ej po 
/ południu. 


Sad polubowsy. Robotaicy fabryki I. K. Po- 
znańskiego, chcąc pomiędzy sobą zaprowadzić ja- 
kikolwiek ład, zorganizowali sąd polubowny, mo- 
cą którego w dnia wczorajszym był sądzony je- 
den z robotników, oskarżony o kradzież przęe 
dzy w fabryce. Po wydaniu wyroku skazanemu 
przyczepiono przędzę na plecy i pod ochroną 
strażaków, oraz składu sadu, oprowadzono po 
wszystkich salach i oddziałach fabryki. 


Kasat. Przy zbiegu ulic Konstantynowskiej 1 
Długiej, z kanalu ściekowego, nigdy nie oczysz= 
czanego, podczas obecnych upałów wydobywają 
się zabójcze gazy. Właścicieie okolicznych do- 
mów zwrócili się z reklamacyą do p. prezydenta 

, miasta oraz z prośbą o zaradzenie złemu. P. pre- 

( zydent bezzwłocznie wydal odpawiednie rozporzą- 
dzenie, aby kanal ten zbadać. W wypadku tym 
największa wina leży po stronie przedsiębiorcy, 
który kanału nie oczyszcza, oczekując na desz- 
cze, aby te za niego zrobiły porzadek. 


Urlopy. Sędzia śledczy II rewiru m. Łodzi, 
p. Kołomacki, wyjechal na urlop miesięczny; za- 
stępować go będzie kandydat praw, p. Szestakow. 
"Sędzia śledczy LMI rewiru, p. Mileant, wyjechał 
na urlop miesięczny; zastępuje go sędzia sledczy 
IV rewiru, p. Szołkowicz. 


Bezrobocie w fabrykach Tow. akc. Leonhardt, 
Woelker i Girbardt i Tow. akc. P. Dessurmonta 
zostało pomyślnie zakończone. Bezrobociem kiero- 
wał bezpartyjny związek przemysłu włóknistego. 


— W fabrykach bezrobocia zmniejszają się, 
dziś w obrębie 2 cyrkuła nieczynnych jest 8 fa- 
bryk (1,088 robotników), w obrębie 3 cyrkułu 9 
fabryk (754 robotników), w obrębie 4 cyrkułu 8 
fabryk (597 robotników), ogółem mniej o 1,328 
niż dnia: wezorajszego. 

W 4-7m cyrkule nieczynne są jeszcze fabryki: 
Grohmana (2,035 robotników), Richtera (960 ro- 
botników), Hugo Walfsona (300 robotników) i Hof- 
richtera (250 robotników). 


Rewizya. Dziś rano policya dokonała rewi- 
zyi w mieszkaniu fryzyera Władysława Franciszka 
Bielskiego, przy ulicy Zachodniej N 35. Podezas 
rewizyi nie nie znaleziono, nikogo nie areszto- 
wano. 


Podejrzane zasłabnięcia. Wezoraj po zjedze- 
niu obiadu kilkudziesięciu żolnierzów dostało kur- 
czów żołądka; z nich Stefan Pertrikow, łat 22, 
Jan Rozegrodzki, lat 22 i Jegor Jeromin, lat 23, 
ciężej chórzy, zostali odwiezieni do szpitala woj- 
skowego na ul. Zakątną. 

Strzały. Wczoraj około godz. 11 wieczorem 


mieszkańcy ulic: Długiej, Benedykta i Pańskiej 
przerażeni zostali licznemi strzałami, jakie dały 
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"się słyszeć w tej okolicy. O ile wnoszą, nikt nie 
zostal zabity. 


Ogólna csłabienia, W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnema osłabieniu: na ul. 
Zskątnoj mr. 67 Lejb Berger, 
skiej nr. 39 kobieta, lat okoła 40, z nazwiska I adresu 
nieznsna; na nl. Piotrkowsziej nr, 110 Adolf Ludwig, 
lat 36: na nl, Kwangaliekiej nr. 20 Wauda Briich, lat 22 
ina ul. Koasiantynowskiej róg Długiej Walenty Kozu- 

"bak, let 60, bez zającia | mieszkania We wszystkich 
tyeh wypadkach lokarze Pogotowia udzielili doraźnej po~ 
mocy. 


Ggień. Dziś w nocy, o godz. 2, na rampie pod 
lasem kolei fabr..łódzkiej zapaliła się bawełna. 


ta przy pomocy parowozów i sikawex ręcznych, ogien 
w ciągu godziny ugeSiła, Opałonych jest 12 bel Ławeł- 
ny. O ile przypuszczać małeży, ogień wynikł od iskry 
parowozu, i 

Kradzież. Dziś w domu bankierskim Wilhelma 


Landaua, kupcowi Morgenstornowi skradziono portfel | 


x 500 rb. i rozmaitemi dowodami. 
Zebranie Hacierzy Szkolnej. W niedzielę, d. 
5 b. m. odbędzie się pierwsze zebrańie organiza- 
' torów „Koła Macierzy Szkolnej * w Koluszkach, 


le Zgierza. Po usunięciu przez robotników | 


z fabryki Borsta w Zgierzu podmajstra Jasta, przy- 
stąpiono do pracy. 


W Tuszynie odbyło się w niedzielę przedsta- | 


wieme amażorskie na rzecz miejscowej Straży 0- 
gniowej. Odegrano „Ciocię Femcię* i „Consilium 
facultatis“. Wszyscy amatorowie grali dobrze, ale 
było też grać przed kim, gdyż, nie mówiąc o lud- 


neści miejscowej i okolicznej, na przedstawienie werów. Był to 18-letni robotnik fabryczny Ste- | 


zjechali członkowie sąsiednich straży ogniowych 
łódzkiej, rżgowskiej, oraz gromadka ceyklistów 
piotrkowskich. 

Obszerne sale szkoły miejscowej załedwie po- 
mieścić zdołały licznie zebranych gości. 

Dochód, o ile wiemy, jest dość pokaźny i przy- 
da się bardzo dzielnym strażakom tuszyńskim, któ- 
rzy wszyscy czemś i jak kto mógł przyczynili się 
do powodzenia przedstawienia. 

Na zakończenie zgromadzeni strażacy mieli 
możność dać dowód swej sprawności. Z niewiado- 
„mej przyczyny zapaliła się budka na placu w po- 
bliżu szkoły, zawiersjąca węgiel i drzewo opa- 
lowe. Nieomał w mgnieniu oka pożar został uga- 
szony przez połączone straże. 

Na rynku w Tuszynie wykopano i urządzono 
dwie studnie artezyjskie. 


pz A SE JEZ 


Bratokójcze walki. 


Niepodobna wprost dobrać dość desadnych słów 
dla potepienia tych walk bratobójczych, których 


(widownię od dłuższego czasu stał się nasz kraj | 


nieszczęśliwy. 
Stokroć nieszezęśliwszy od innych, bo, bez 
względu na stuletni ncisk i represye, doprowa- 


dzone w czasach ostatnich do niemożliwych gra- . 


nic, własne dzieci plugawią szaty męczeńskie Pol- 
ski krwią bratnią, przelewaną obficie w bójkach 
ulicznych o błahe różnice partyjne, szarpiąc i tak 


już szarpaną na wsze strony Ojczyznę, bezczesz- | 


czące jej imię wobec calego świata ucywilizowane- 
go, to imię talc zaszczytne i tak bardzo sprawie 
wolności zasłużone. 

Bo nazwijmy rzecz po imieniu śmiało i wy- 
raźnie. 

Te bójki krwawe, to bynajmniej nie wałki o 
wolność—to ohydny bandytyzm, urągający wszyst- 
kiemu, co ludzkie, hańbiący szczytne hasło wol- 
ności, pod które się podszywa zuchwale. 

W naszej okolicy o palmę pierwszeństwa 
w tych ohydnych bójkach od dłuższego już czasu 
walczą Pabianice. 

A nie rzucamy oskarżenia na oślep. Wypa- 
dki dni ostatnich wymownym są tego dowo- 
dem. 

Z kainowej ręki współrodaka padł przed kil- 
koma dniami w Pabianicach Tomezak, członek 
partyi narodowo-demokratycznej; wczoraj zaś aż 
trzy ofiary w tenże sam sposób straciły życie, 
czwarta zaś walczy ze śmiercią. 

I za co? 

Za to jedynie, że partye nasze nie dorosły 
widocznie do zapasów w imię ideałów ogólno-lu- 
dzkich, o które walczą, 

Walczyły z sobą partye narodowa i socyali- 
styczna. Obie potępiamy w jednakiej mierze, 
w sposób jaknajbardziej stanowczy i to w imię 
tych właśnie ideałów, pod których hasłami dzia- 


lat 45; pa ul. Piotrkow- | 


Stróż | 
nocny, spostrzegłszy ogień, zamiarmował służbę stacyjną, | 


lają, bo zamiast krzewić je—zohydzają. 
i Bo przecież ani dla idei narodowej, ani dla 
celów 
| krew 20-letniego robotnika z fabryki Krusze i 
Endera, którego wczoraj pomiędzy godzinami 2 a 
3 po poludniu, przy rogu ulic Ogrodowej i Zam- 
kowej w Pabianicach, 8 nieznanych ludzi powita- 
ło salwą z rewolwerów w ilości około 20-tu 
strzałów. 


Dudek, trafiony kilkoma kulami w głowę, 


piersi i brzuch, padł trupem na miejscu a jedno- | 


cześnie runął Z nim razem na ziemię śmiertelnie 
rauny, Bogu ducha winien, przechodzeń Andrzej 
| Zaruba, stróż domu Stencla na Nowem Mieście. 
Biedak w ciężkich męczarniach zmarł w pół go- 


| dziny po umieszczeniu go w szpitalu fabrycznym ; A A SĘ 
| my, rozmawiał z nią uprzejmie, 


fabryki ` 


Krusze i Rudera. 
Zaalarmowani strzałami robotnicy 
i Kindlera wybiegli na ulicę i, widząc ofiary, w slu- 
sznem oburzenia pobiegli za uciekającymi zło- 
czyńcami, którzy widząc pogoń rozpierzchli się 
, natychmiast, 
uciekającego ulicą Lutomierską w stronę wsi Kar- 
naszewice. 

Dopędzono go już we wsi, gdzie wdrapał się 
na dach domu Musiała; zobaczywszy wszelako, 
dż ścigający otaczają dom zwartem półkolem, ze- 

skoczył z dachu i zamknął się w izbie. 
Wyważouo drzwi, wyciągnięto go opanowa- 
, nego śmiertelnym strachem z pod „łóżka a pozna- 
| wszy w nim zabójcę Dudka rozstrzelano z rewol- 


į fan Kucharski. 

f Po wykonaniu samosądu, a raczej bezprawia, 
tlum robotników powrócił do miasta, gdzie w po- 
dwórzu fabryki Fausta rozgrywała się równie 
bratobójcza scena. 


Dopędzono tylko jednego z nich, ; tadeli 
$ £ 


ł 
i 
ł 


idei wszechludzkiej nie była potrzebną | 


| 
| 


Padlo tam mnóstwo strzałów, które na szczę- | 


ście raniły jednego tylko robotnika 19-letniego 
(Józefa Wilczka. Kule przeszyły mu płuca i wal- 


(czy on obecnie ze śmiercią w szpitalu fabrycz- i 


nym Krusze i Endera. Podczas tejże samej bój- 


| ki pokłóto nożami lekko robotnika Jagodę, 

| Z estainiej chwili. 

| Bziś w południe na szosie Pabianickiej oko- 

| ło Rudy został postrzelony Abram Izraelowicz, 
rzeźnik z Pabianie, którego po przywiezieniu do 
Łodzi, lekarz Pogotowia w stanie groźnym od- 
wiózł do szpitala Poznańskich. 


Uprowadzenie więźnia. 


| W dniu 19 lipca, z więzienia w Ostrołęce, 
uprowadzono, jak donosiły depesze, więźnia Mi- 
czurina, oskarżonego o rozpowszechnianie wśród 
' wojska proklamacyi. Sposób, w jaki przepro- 
wadzono śmiałe przedsięwzięcie, był niezmiernie 
sensacyjny, 

| Rzecz się tak odbyła: 

| Przy pomocy drabinki sznarkowej, kilku Iu- 
dzi, o godzinie 1l-ej w nocy, przedostało się 
przez ogrodzenie, okalająca 
przez wejście tylne od podwórza, dostali się do 


i pod grozą śmierci, zażądali wydania im prze- 
stępcy politycznego Miczurina, Jedan z napa- 
stników stanął przy łóżku żony Baritnowskiego, 
nakazał jej milczenie, objaśniwszy cel niespo- 
dziewanej wizyty. 

Steroryzowany intendent, widząc położenie 
jomych i wraz z nimi poszedł do więzienia, Po 
drodze zabrano ze sobą odźwiernego z budki, 
strzeżonej przez trzech lndzi. Na parterze gma- 
cha więziennego zbudzono śpiącego dozorcę, po- 
czem intendent, w towarzystwie wszystkich wy- 
żej wymienionych osób, udał się do celi Miczurina, 
którą otworzył. 

Napastnicy, po wydaniu pokwitowania o od- 
biorze więźnia, do celi, w której siędział Miczu- 
rin, wpakowali intendenta, dozorcę i odźwierne- 

go, nakazując im nie wszczynać alarmu, zdjęli 
, Z posterunków swe warty i wraz z oswobodzo- 
| nym Miczurinem przeszli przez mieszkanie inten= 
| denta i wyszli głównem wyjściem na ulicę. 
i Gdy oddalili się, żona odźwiernego, zaniepo- 
kojona o męża, pobiegła go szukać zobaczywszy 
wyglądającego przez okno celi intendenta, zbu- 
dziła drugiego dozorcę i ten otworzył celę z zam- 
kniętą w niej administracyą więzienną, Po wy- 
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więzienie, i trzej | 


mieszkania intendenta Bartnowskiego, Zbudzili go : 


bez wyjścia, zgodził się spełnić żądanie niezna- | 


| Wielkiemi 


puszczeniu z celi, intendent wystrzelił na alarm. 
6 razy z rewolwern na podwórzu i 3 razy na 
zewnąuwz ogrodzenia, i posłał do miasta dwóch 
dozorców z wiadomością o wypadku. Porozsyła-: 
no we wszystkie strony łańcuchy patroli 4 roz- 
jazdy konne, lecz: wszelkie środki, rozwinięte, 
w celu schwytania Miczurina i jego oswobodzi- 
cieli, okazały się bazskuieczne. 

Wedlug zeznań świadków, napastników było 
ośmiu wewnątrz murów więzieanych i 60 naj- 
mniej drugie tyle na zewnątrz, rozmawiali po 
polsku i po rosyjsku, wyglądali na obywateli 
miejskich. 

Zona jintendenta Bartnowskiego opowiada; że 
gdy mąż jej poszedł wypuszczać Miczurina, po- 
zostawiony w sypialni do strzeżenia jej niexanjo- 
wyrażając swe 
zadowolenie z tego, że im tak latwo udało się 
dostać do mieszkania inżendonta, bez uciekania 
się do dynamitu i oswobodzić Mieżarina, albo- 
wiem gdyby się plan ten nie udał, miełiby zada- 
nie o wiele trudniejsze: oswabadzanie go £ Cy- 
warszawskiej, dokąd mial być według o- 
trzymanych wiadomości, niebawem przewieziony. 


Z KRÓLESTWA. 


Napad na urząd gminny, W dniu 27 z. m. 
o godz. 8 wieczorem, do gminy w Wojciechowie, 
w lubelskiem, przyszło ośmiu ludzi, uzbrojonych 
w rewolwery, nakazując obecnym nie ruszać się 
z miejsca, poczem zaczęli rozbijać sullady i sza- 
fy, szukając pieniędzy. Otworzywszy kasą, w któ-. 
rej znajdowało się kilkaset rubli, zabrali je, jaki 
również 79 książeczek pasportowycii 

Wszyscy napadający udali się następnie do' 
monopolu, gdzie, grożąc rewolwerami, zabrali 170, 
rb. gotówką, oraz natlakli butelek z wódką nai 
sumę do 50 rb., poczem zbiegli. 


Telegramy 


Petermburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Petersburg, 1 sierpnia. Dziś do wiki Ale- 
ksandrya wezwano przybyły do pelnienia slużby. 
w Peterhofie pulk finlandzki i bateryę 1 brygady. 
gwardyi. Po godz. 3 po poł. wyszli Najjasniejszy 
Cesarz i Najjaśniejsza Cesarzowa z Dziećmi oraz: 
Wielki Książę Włodzimierz Aleksandzowicz. Naj- 
jaśniejszy Cesarz wziął na ręce Szefa finłandczyków, 
Następcę Tronu, iwraz z Najjaśniejszą Cesarzową, 
Księżniczkami i Wielkim Księciem 
przeszedł przed frontem finlandczyków i artyle- 
rzystów. Po podanej herbacie Ich Cesarskie Mo- 
ści i Ich Cesarskie Wysokości fotografowali się 
w ogólnej grupie z pułkiem finlandzkim i z ba- 
teryą, 
Petersburg. 1 sierpnia. Najjaśniejszy Cesarz 0- 
fiarowa? z sum gabinetu własnego Ra rzec2 pogo- 
rzelców m. Syzrania rb, 10000, które przekara- 


| no telegraficznie syzrańskiemu marszałkowi szłach- 


ty, szambelanowi Dawydowowi. 
WRZENIE W WOJSKU. 

Petersburg, 1 sierpnia. (WŁ) <Wiek XX» 
pisze: W poniedziałek wszezęly się zaburzenia 
w twierdzy Sweaborgu. Powodem zaburzeń był 
pogrzeb żołnierza kompanii minierskiej, który, 
jakoby zmarł skutkiem zbyt uciążliwych warun- 
ków slużby. Wówczas wśród żołnierzy powstało 
niezadowolenie. 

Komendant, dowiedziawszy się o tem, kazał 
rozbroić 200 żołnierzy kompani minierskiej. Gdy 
wieść się o tem rozniosła, o godz. 10 wieczorem 
wojsko zajęło niektóre fortyfikacye na wyspach, 
aresztowawszy dwóch oficerów: 

O godz. 1 po północy południowe fortyfika- 
cye znalazły się w rękach powstańców. Piechota. 
pozostałą wierna swoim obowiązkom, 8 pomiędzy. 
nią i artyleryą (foriteczną zawiązała stę walka. 
Strzelano z armat a niektóre dziala skierowano 
na miasto, ażeby przeszkodzić przybycia nowych 
wojsk. 

We wtorek rano zaczęło się wrzenie w ko- 
szarach marynarki na półwyspie. Powstańcy wy- 
wiesili czerwoną chorągiew. 

Znajdujące się w porcie statki wojenne za- 
częły ogień przeciw powstańcom, lecz powstańcy. 
odpowiedzieli ogniem działowym, aresztowali ofi 
cerów i wybrali nową zwierzchność, o 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnia 2 sierpnia 1906 r. 
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Zgodnie z istniejącemi prawami, urzędnicy ; spowodowanych przez wojną rosyjsko-japońskzy 


zd godz, 1 po poludniu zjawili się kozacy i | 
piechota, zajmując brzegi kanału, oóddzielającego ; 
półwysep od miasta, celem przerwania komuni- 
kacyi miasta z twierdzą. 

Słychać strzały działowe. Sądzą, że w twier- | 
dzy znajdujące się dwa bataliony sa po stronie ! 
piechoty. 

„ Około godz, 4-ej zaczęło się wyprawianie 
wojsk z Wyborga do Helsingforsu. Wysyłano 
wojsko niewielkiemi partyami, przyczepiając po 
jednym wagonie wojskowym do każdego pociągu 
osobowego. 

Zbuntowana załoga ma w swoich rękach 40 
kartaczownie. Jest wielu rannych i zabitych. 

„Komendant twierdzy wysłał do Helsiugforsu ko- 
biety i dzieci. 
_ W rękach powstańców są trzy ufortyfikowa- 
ne baterye. 

Torpedowce, stojące przed półwyspem, usiło- 
wały wyjść na morze, lecz z koszar zaczęto do 
nich strzelać. Torpedowce odpowiadając uszko- 
dziły koszary marynarki. 

Kozacy i piechota atakują półwysep ze stro- 
ny lądu. : 

Helsingfors, 1 sierpnia. Od korespondenta 
urzędowego: Wznowiono ogień artyleryjski do 
fortecy. Do miasta przywożą ranionych. Załoga 
fortecy, wierna służbie, wzmosniona przez ple- 
chotę. W mieście rozruchy czerwonej gwardyi. 
Przywrócono komunikację z fortecą. 

Bunt rozpoczął się od wyrażenia nięzadowo- 
lenia w kompanii minowej. Do ruchu przyłączy- 
la się znaczna część artyleryi fortecznej. 

Po przybyciu dwóch kompanii do miasta, ce- 
lem wzmocnienia załogi, powstańcy usunęli się 
na trzy przyległe wyspy obwarowane, zkąd W n0- 
cy zaczęli strzelać do fortecy z karabinów i 
z armat. Załoga fortecy odpowiadała. 

Wezoraj we dnie strzelanie ustało, ale ko- 
munikacyę przerwano. Wznowił się ogień ar- 
tyleryjski, króry z przerwami trwał do rana, We 
dnie na parowcach przywieziono tutaj kobiety i 
dzieci z fortecy. 

Stan ogólny nie zmienił się, ale zwiększono 
sily obrony. Straty w fortecy bardzo małe, wię- 
ksze ponieśli powstańcy. 

W nocy w szpitalu wojskowym zmarł ranio- 
ny czterema kulami oficer krążownika, miczman 
Deliwrow, który wczoraj pod ogniem powstańców, 
zerwał czerwony sztandar na Skatudenie, 


Helsingfors, 1 sierpnia. Nocą, przy pomocy 
eszełonu wojska przywrócono ruch na odnodze 
wyborskiej kolei fnlandzkich. Przybyły posiłki. 
Ogłoszony przez czerwoną gwardyę strejk po- 
wszechny nosi dotychczas charakter prywatny. 
Sejm zwrócił się do narodu z odezwą, nawołu- 
jącą do porządku. Czerwona gwardya miejscami 
popsuła telegraf. Komunikacya z twierdzą je- 
dnak przywrócona. W Sweaborgu w nocy i dziś 
zrana trwała strzelanina, Przybycie wojsk daje 
"nadzieję szybkiego slumienia zaburzeń na sąsia- 
dnjących z twierdzą wyspach. 

Petersburg, 1 sierpnia. Gwardya czerwona 
ogłosiła w Helsingforsie strejk generalny. Wszyst- 
kie zakłady przemysłowo-fabryczne zamknięto. 
Wieczorem z Rewla przybyła eskadra pod flagą 
Wielkiego Księcia Aleksandra Michałowicza. 

W poniedziałek i wə wtorek na statkach wo- 

jennych, stojących w Sweaborgu, nie było flag 
państwowych, Osoby, które uciekły z forteey, 
twierdzą, że powstanie ma charakter bardzo po- 
ważny. 
Tyfiis, 1 lipca. W Danłagorze, w dagestań- 
skiej kwaterze sztabowej pułku samarskiego pie- 
choty w d. 30-ym lipca zbuntowało się pięć kom- 
panii, Zabito komendantów pułku i batalionu, 
dwóch oficerów i duchownego pułkowego. Z Gro- 
żnego wyslano wojsko, celem przywrócenia spo- 
koju. Z Tyfiisu wysłano czwarty batalion strzel- 
ców. 
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Petersburg, 1 sierpnia. Na posiedzeniu rady 
ministrów w d. 31 lipca r. b. rozpozaawano przed- 
stawienie ministra komunikacyi w sprawie prze- 
dłużenia ważności Najwyżej zatwierdzonych w dn. | 
ł4-ym kwietnia r. 1900, 13-ym maja r. 1903 ; 
i 22-im listopada r. 1904 opinii rady państwa, | 
których termin ważności upływa w r. b. I 


w szkołach kołejowych w Omsku, Krasnojarsku, 


Tomsku, Chabarowsku, Aschabadzie i Taszkiencie : 


otrzymują osobne dodatki do płac w sumie ogól- 
nej 14,500 rb., asygnowanej z funduszów osobne- 
go kapitału szkolnego kolejowego. Utrzymanie 
tych dodatków spowodowane jest z jednej strony 
przez drożyznę w odległych krainach, a z drugiej 


: przez potrzebę zaopatrzenia wspomnianych urzę- 


dników takie, aby nie nznawałi za korzystniejsze 
porzucać działalność pedagogiczna dla innej ko- 
rzystniejszej slużby w przedsiębiorstwach prywat- 
nych. Rada ministrów uznala, źe przedłużenie 
ważności wspomnianych praw jest nieodzowne 
i postauowiła wyjednać Najwyższe pozwolenie, 
z tem” zastrzeżeniem, aby odpowiedni projekt pra- 
wa był w czasie właściwym, zgodnie z art 87-ym 
zbioru praw zasadniczych wydania r, 1906, wnie- 
siony do Dumy państwowej po wznowieniu jej 
prae. 

| „Następnie przyjęto następujące przędsta- 
wienia: 

1) Ministra przemysłu i handla w sprawie 
projektu przepisów o zjazdach przedstawicieli 
przemysłu i handlu. Uczestnikami tych zjazdów 
mają być różne instytucye społeczne, giełdy, ko- 
mitety handlu i manufaktury, i przedsiębiorstwa 
handlowo-przemysłowe. Celem zjazdów jest wyja- 
snienie i obrady w sprawach, dotyczących ogól- 
nych potrzeb przemysłu i handlu, oraz zjednocze- 
nie przedstawicielstwa ich ogólnych interesów; 

2) Głównego zarządzającego sprawami rolni- 
ctwa o zaliczenie na rachunek kredytu miłiona 
rubli, asygnowanego na prace rolnicze w r. b., 
wydatku 10,000 rb. na opracowanie danyeh ko- 
initetu centralnego statystycznego o ilości ziemi, 


będącej we władaniu włościan, o obsząrze dóbr , 


prywatnych, w guberniach, powiatach i gminach. 
Opracowanie tych danych, potrzebne dla prawi- 
dłowego zdecydowania sprawy rolnej, ma być 
ukończone w clągu czterech miesięcy; 

3) Ministra handlu i przemysłu 0 wyjedna- 
nie Najwyższego pozwolenia na przyznanie tym, 


którzy w roku szkolnym 1905|6 ukończyli kurs | 


szkół handlowych w Królestwie Polskiem, praw 
i przywilejów, przyznanych osobom, które otrzy- 
mały wykształcenie wtych zakładach przed wpro- 
wadzeniem do nich wykładów w języku polskim 
i litewskim na zasadzie prawa z d. 14:go paź- 
dzieruika 1995 r.; 


ı ków, ładujących zboże na parowte, 


4) Ministra oświaty o przyznanie, zgodnie , 


z prawem z dnia 1f-go marca 1906 r., kuratorom 
okręgów naukowych prawa zatwierdzania ustaw 
towarzystw i związków, zakładanych w gronie 
urzędników instytucyi zarządu oświaty dla celów 
dobroczynnych i innych, 

W końcu komitet ministrów poznał główne 
zasady, na których minister sprawiedliwości za 
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wejdą: .w charakterze prezesa członek rady pań- 
stwa Czerewańsky, w charakterze radeów: sena- 
torowie Grawó, Bułach, Tretjakowski, Mattel 
Zarządzającym sprawami tej komisyi będzie po- 
mocnik sekretarza stanu Niekłudow. 

Petersburg, 1 sierpnia. Osobna komisya dla 
wystudyowania kierunku linii kolejowej z Tasz- 
kentu przez Wiernyj do Tomska, wyjechała dziś 
pod kierunkiem inżyniera Struyego. Praca potrwa 
cztery miesiące, zaczęta zaś będzie od Tomska. 
Petersburg, 1 sierpnia. Komisya mieszana 
do rozważenia pretensyj, spowodowanych nieda- 
wną wojną rosyjsko-japońską, ma do rozważenia 
13600 skarg. Jedna z nich dotyczy 4'/, miliona 
rubli. 

Petersburg, 1 sierpnia. Robotnicy, którzy 
należeli do organizacyi haponowskiej, tworzą zwią- 
zek pracowników, mających wyłącznie na celu 
walkę z kapitalizmem, Zbierają oni pieniądze na 
pomnik nad mogiłę Hapona. 

Petersburg, 1 sierpnia. Partya odrodzenia pô- 
kojowego stara się o zjednoczenie wszystkich, 
więcej zbliżonych do lewicy, niż partye, która 
w czasie poprzednich wyborów połączyły się z blo- 
kiem Związku październikowców i wszystkich, 
zbliżonych więcej do prawicy, aniżeli kadeci. 

Petersburg, 1 sierpnia. Pogłoski © zamordo- 
waniu b. członka Dumy, Siedielnikowa, są błę- 
dne; d. 31 lipca otworzono pokój, w którym on 
mieszkał, a który był przez kilka dni zamknięty. 
W pokoju nic nie znaleziono, 

Petersburg, 1 sierpnia. Rada instytutu ele- 
ktrotechnicznego przedstawiała do rezolucyi mi- 
nistra spraw wewnętrznych projekt dopuszezenia 
do instytutu przy warunkn egzaminowym kobiet 
z patentem gimnazyum żeńskiego. według progra: 
mu ministeryum oświaty, jeżeli kandydatki w VHI 
klasie wybrały jako przedmiot specyałny mate- 
matykę. 

Ryga, 1 sierpnia. Oprócz drukarni, strejkuje 
11 fabryk, ogółem 3,600 robotników. Robotnicy 
portowi przystąpili do pracy. 

Kursk, 1 sierpnia. Aresztowanego wczoraj 
przez policyę sudzańską byłego członka Dumy, 
Sołomkę, uwolniono na rozkaz gubernatora. 

Qdesa, 1 sierpnia. W porcie strejk robotni- 
zakończony. 
DZIENNE. 


Peterzburg, 2 sierpnia, Najjaśniejszy Cesarz 
pozwolił wczoraj na wydanie do rozporządzenia 
gubernatora symbirskiego wsparcia dla pogorzel- 
ców Syzrania w sumie 20000 rb. i Ałtyra w su- 


i mie 5000 rb. 


' daniem Banku 


Petersburg, 2 sierpnia. Zgodnie ze sprawoz- 
państwa w dniu 29 lipca było 


` w obrocie biletów kredytowych za 1,190,000,006 


mierza dokonac rewizyi praw mierniczych, oraz : 


opracowywane w ministeryum komunikaćyj pro- 
jekty działalności tego zarządu w przyszłości. 

Istota projektu ministra sprawiedliwości po- 
lega na zniesieniu różnych form miernietwa, w dro- 
dze ustanowienia — o ile możności — jednego dla 
wszystkich przypadków porządku prawnego ozna- 
czania granie poszczególnych posiadłości. Jedno- 
cześnie, celem uporządkowania sprawy miernie- 
twa wogóle, 
większenia liczby szkół geometrów, oraz organi- 
zaegi instytucyi i prywatnych geometrów przy- 
sięgłych, za przykładem państw zagranicznych. 

Projekty ministeryam komunikacyj obejmują 
budowę niektórych linij kolejowych, oraz ulepsze- 
nie i rozwój niektórych dróg wodnych szos, Oraz 
szereg reorganizacyj w centralnych i miejsco- 
wych instytucyach zarządu, wreszcie zmianę po- 
lożenia urzędników kolejowych, wydanie osob- 
nych praw dyscyplinarnych, i zmianę ustawy eme- 
rytalnej. 

Petersburg, 1 sierpnia. Minister oświaty wniósł 
do rozważenia rady ministrów projekt powszech- 
nego nauczania. Zgodnie z tym projektem, opra- 
cowanym w temże ministerynm, nauka początko- 
wa traci charakter przymusowy. Obowiązkowa 
nauka wprowadza się stopniowo zgodnie z dane- 
mi o liczbie uczniów i liczbie miejsc w szkołach, 
które będą wskazane w staraniach zarządów zien- 
skich o wprowadzenie obowiązkowego nanczania. 
Po rozważeniu w radzie ministrów, kwestya wpro- 


do zatwierdzenia w Dumie państwowej w ciągu 
lutego róku przyszłego. 

Petersburg, 1 sierpnia. Do skladu komisji 
mieszanej, utworzonej do rozważenia pretensyj, 


zamierzono opracować projekt po- ; 


m mk 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


t dzenia powszechnego nauczania będzie wniesiona | 


' zbuntowanych żołnierzów. 


zabezpieczonych złotem na sumę 1,108,740,234, 
z tej liczby za granicą jest 315,457,226. 

Petersburg, 2 sierpnia. Prawie cala ludność 
Teriok obwinia o zamordowanie Hercensteina 
dwie osoby, należące do towarzystwa czynnej 
walki z anarchią i rewolucyą. Jedną z nich po- 
znano. Schowała się szybko, a w 5 minut póź- 
niej rozległy się wystrzały. Jako podejrzanego 0 
uczestnictwo miejscowy komisarz: aresztował żan- 
darma stacyjnego. 


Helsingfora, 2 sierpnia. (Od kor. urzędow.). 
O godzinie 7-ej wieczorem podpłynęły od strony 
morza <Cesarzewicz> i «Bohatyr> i z odległości 
50 kabeltonów rozpoczęły gwałtowny ogień prze- 
ciw fortom, zajętym przez powstańców. 

Z początku forty odpowiadały, ale pociski 
ich nie donosiły. Ogień ustał o godz. 9-ej wie- 
czorem. Zauważono oddzielne szalupy, opuszcza- 
jące ostrzeliwane wyspy. 

Tyfis, 2 sierpnia. Zbuntowanych rot w 82 
samarskim pułku piechoty było 9, Zabito do- 
wódcę pułku TLenkula. Zbuntowani poddali się 
przybyłym kozakomi wydali czterech przywódców. 
Kilku zbuntowanych żołnierzy uciekło do lasu. 
Oficerowie i żołnierze rot pozostałych, rozloko- 
wanych poza Datlagorem, aby choć w części 
zmyć plamę hańbiącą pułk jako zdrajców, prosil 
telegraficżznie namiestnika o pozwolenie wraz z im 
nymi oddziałami wojsk udania się na uśmierzenie 
Komunikacyę telegra- 
ficzną z Deslarem przywrócono. 
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| storya architektury, statystyka wykreślna, kolej- 
nictwo, geologia, krystalografia i mineralogia, tech- 
| nologia chemiczna, chemia fizyczna. 

Przedmioty z dziedziny nank społecznych, hi- 
storycznych i literackich ustalone będą w ciągu 
najbliższego czasu. 


« Sprawa Kaczorowskiego. 

W swoim ezasie podaliśmy sprawozdanie ze 
sprawy Kaczorowskiego, osądzonego przez Wśr- 
szawski sąd wojenny na śmieró przez powiesze- 
nie. Podaną na wyrok ten skargą kasacyjną, głó- 
way sąd wojenny odrzucił i wyrok miał być wkrót- 
ce wykonany. 

Wskutek jednak prośby podanej na Najwyż- 
sze Imię, nadeszła do sądu wojennego decyzya 
Monarsza o powtórnem rozpoznaniu sprawy Ka- 
czorowskiego przez inny komplet sędziów, ponie- 
waż Najjaśniejszy Cesarz uznał winę Kaczorows- 
kiego za podlegającą wątpliwości. 

* Wykrycie tajnej drukarni. 

Przy ulicy Ogrodowej, jak donosi <Warsz. 
dniewn.», zaaresztowano drukarnię, która praco- 
wala dla tutejszych organizacyi rewolucyjnych. 

Schwjtano. mnóstwo czełionek i stereotypów 
wydawnictw tych organizacyi, oraz 12,000 egzem- 
plarzy wyborskiej odezwy do narodu b. posłów 
do Dumy państwowej, wydrukowane w języku ro- 
syjskim. 

* Zabójstwo. 

Na ulicy Smoczej, około domu Xe 44, nie- 
wiadomi ludzie dali kilka wystrzałów rewolwero- 
wych do przechodzącego Mitrofana Siemioncowa, 
konduktora kolei nadwiślańskiej, kładąc go tru- 
pem ną miejscu. 


OFIARY. 


Na Macierz Szkolną. 


Pozostała z majówki 1 rb. 60 kop. — Zebrane na 
zgromadzeniu szewców w rost. Świdwinskiego 1 rb. 


Z WARSZAWY: 


* Kursa nankowe. 

Towarzystwo kursów naukowych, ostatecznie 
ukonstytuowało się w duiu 23 maja 1906 r., po- 
czem przystąpiło ono do działałności. 

Skład zarządu Towarzystwa kursów nanko- 

wych jest następujący: pp. Kazimierz Chełchow= 
ski, Ignacy Chrzanowski, Piotr Drzewiecki, Julian 
Eberhardt, Leon Kryński, Józef Natanson, Antoni 
Osuchowski, Tomasz Ruśkiewicz i Andrzej Świę- 
tochowski; przewodniczącym zaś rady nankowej 
Towarzystwa jest p. Samuel Dickstein. 
l Adres Towarzystwa: kancelarya Stowarzysze- 
nia techników, Włodzimierska 3i 5, Tamże przyj- 
mują się zapisy na członków Towarzystwa. Opla- 
ta członkowska wynosi rub. 10 (lub więcej) ro- 
cznie. 

W zajbliższem półroczu jesiennem Towarzy- 
stwo kursów naukowych urządzi wykłady syste- 
matyczne z dziedziny: 1) nauk matematyczno-przy- 
rodniczych, 2) nauk technicznych i 3) nauk spo- 
lecznych, historycznych i literackich. 

Zapisy rozpoczną się w początku września r. b. 

Przedmioty, które wykładanę będą, są nastę- 
pujące: matematyczne: analiza algebraiczna, astro- 
nomia, geometrya analityczna płaszczyzny i prze- 
strzeni, kurs matematyki dla przyrodników, ra- 
chunek nieskończonościowy. Przyrodnicze: antro- 
pólogia zoologiczna, biologia ogólna, botanika, 
chemia nieorganiczna i organiczna, embriologia 
porównawcza, fizjologia, geologia, logika, minera- 
logia, psychologia, zoołogia. Techniczne: uzupeł- 
niający kurs matematyki średniej, rachunek róż- 
niczkowy i całkowity, geometrya analityczna, me- 
chanika techniczna, geometrya wykreślna części 
maszyn, technika ciepła, zarys elektrotechniki, 
próby materyałów kudowianych, wytrzymałość ma- 
teryałów, termodynamika, statystyka budowlana, 
zaklady żelazne, konstrukcye budowlane, formy 
architektoniczne, kompozycya architektoniczna, hi- 
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N. M. Folman 
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PIOTRKOWSKA 130. 


t Przyjmuje -zlecenia za nizką opłatą. Mycie szyb wystawowych, 0- 
kisa w domach prywatnych, w fabrykach i t p. Froterowanie posadzek 
konserwowanie linoieum specyalną masą chemiczną. Malowanie podłóg 
olejno. Sprzątanie miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. ` 

Zabezpiecza mieszkania od kurzu zastosowując „PYŁOCHROR”. 
Zapewniamy jaknajdokładniejsze wykonanie. 1105-r-1 


JULIA BERG naci 


przełożona ponsyi 1Y klasowej żeńskiej < 


i wójta gminy Klonowa, wraz z nolesem, 
| 
przy ul. Głównej Nr. 9, | 


+ Ra PETWY SZA PREAWAC "ROME 


gotowiznę. 


EE z 


lichtowska. 


— 


kowską 243. 


raczy oddać do rządcy domu przy ulicy 
Widzewskiej X 36 za stosownem wyna- 
grodzęniem. 1 09—3—1 


trzema listami pedpisanemi „Miler“ i | 
nr. m, i. 
zawińdsamia Sz. rodziców, że zapisy no- i 


dwoma rachunkami. Łaskawy znalazea 
wowstępyjących uczenie odbywać się będą 


eodzienie i 18 sierpnia Kurs nauk Dr obne ogloszenia. 


3 września, SIER -— ZZA NA PA 
f A! ZE py: do nyc z inte- 

ie * resu r - 
inżynier. | osoba, z ksucyą 500 Ak 


ranki żależna od umowy. Oferty „Grosi- 
K. Spoliński 
Sw. Benadykta 10 


sta“ w Admin. „Rozwoju“. 1804—1 
ow ta pokój z utrzymaniem lub 
Dr Wikotałowska 46, sklep. 
Talafon 978 (Cz. Górskt). 
Expertyxzy techniczne, nadzór 


1757 —3cw—3 
.„ porady, plamy. 1403 


gotowania z 
panienki drugiej 
ska, Mikołajewska 83. 


bne wejście, z cal 


Do. "emc zaraz pokój irontowy, | 240 mS. 


słoneczny, duży z oddzielnem wejściem; 
na Żądanie może być z meblami I cało- * 
dziennem utrzymaniem. Mikołajewska 39 
m. 40, I piętro, front. 


| 
| 


Ubranie męskie 


Roe. fi 


Peleryna męska 


Wymlienism w ciągu 10 
dni garderobę nleużywa- 5Ę 
ną. Wobec niebywałyeh ER 
nizkich cen uskuteczniam Ee 
sprzedaż wyłącznie 


Emil Schmechel $ 
w Łodzi, Piotrkowska 98. ® 
w Warszawie: Marszałkowska 130. 


QPady rywatna po 50 kop. 
nr. 8, 
potrzebne są zdolne prasowaczki, Piotr- 


ppraybląkat się pies wyżeł maści bron- 
zowej. Odebrać można na ul. Dobrej 


oprawki niemieckiego 
asy. Adres; Witanow- 


| powzebna uczenica 8—4 klasy do przy- 

| 

j pokój przy rodztnie do wynsjęcin, 030- 

i odziennem utrzyma - 

| niem lub bez. Mikołajewska 46, sklep. 
əkój umeblowany do wynajęcia zaraz, 

P z oddzielnem poż NA HMikołajawska 


Porzebna zdołna bieliżntarka na stałe. | 
Mikołajewska 48, sklep. 


H Sprzedam urządzenie sklepowe tanio. | 
15689—d—23 | O Widzewska 126, w sklepie, 


Rozklad pociągów. 
Lotei 
Kolej ZFabryczno-£ódzka. 
Odohedzą z Łodzi: n) 7.10, b) 12,00, ©) 1.38, d) 315 
a) 6.10, f) 8.20, g) 12.30, h) 8.45, j) 6.35. 


Przychodzą do Łodzi: 1) 7.50, K) 9.35, 1) 10.15, 10) 3-40 
n) 5.22, o) 8.30, e) 1600. p) (1.00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko-Kaliska: 


Qdohodzą do Kalisza: o godzinie 7.35, 11.46, 449 
de Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą z Ka 
Heza: o godz. 9.17, 258, 5.25. 


Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacyl Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.40, ze Słotwin do st, Łódź-kaiiska 10.10. Odchodzi 
ze st. Hódź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kalska o godz. 6.26. A 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drokiem 
oznaczają czes od godz. 6 wieczorem do 6 raro. - 

W pociągach oznaczonych literami a, e, 1 1 p kursa- 
ją pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. 

Pociągi oznaczone Hterami a, b, €, e, l, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone Jnerami j, s, kaf- 
sują codziennta od 15/V do 14/[X. Pociąg oznaczony 
literą h kursuje w święta i niedziele. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Btacyt centralnej K. E. Ł. 
m we A 
EE 39 jain z 
Data. Ežo ge „| EP Uwagi. 
RES a” je =] = 
Z dnis 30/V IB 
1/VIII 1 pp.| 747.2 {427.7 | 4£) Pd3 gogo gk 
AX. h 
1/VIM 9 w. | 747.8|420.0| 98 | WO | Temperatura, 
2/VIII 7 r. | 7458 |4-193| 77 | PAZO |min.+14.3* C: 
Opsdu 00 


W3 ch klasowej Szkole Handlowej 
z wykładowym językiem polskim 


L. GOETZENA 


(WÓLCZAŃSKA 55) 
zapis uczniów odbywa się w pomiedziałki 
i czwartki od ty do 12. 9741211 


SZKOŁA PRYWATNA MĘSKA 


D. Grossa 


s i dnia 14 lipca zostałą przeniesioną z ulicy 
4 | Ewangelickiej nr, 18 na ulleę 103783 


MIKOLAJEWSKĄ Je 62. 


= c a 

í | zkoła Thomasa obecnie mieści się ul. 
RB | Spacerowa 34. Lekcye dla dorosłych. 
A 1724—d—12 
sęginęła książeczka legltymacyjna na 
imtę Maryaany Laske, wydana z gml- 
za Baj ny Żyrardów. 1198—3—2 
BW | grima kwit zeliczeniowy na rb. 13 
S kop. 5, Nr. 38151, wysłany przez A. 
Berg Żpud. 20f. odpadków wełay, fracht 
87194 z Łodzi fab. do Włocławka dla 
mleczarni Osięciny. 1792—3—3 
Zgsłuęła książeczka łegiiymaceyjna na 

imię Oswalda Schultza, wydana z ma- 
gistratu m. Łodzi. 1783—3—83 
Zał paszport na imię Władysława 

Torzewskiogo, wydany z gminy RAdo- 
goszcz. 1189—3—3 


garta krawiecki przy Stowarzyszeniu 
robotniezem ekonomicznem „Zgoda*, 
Nawrot 23 w Łodzi, sumiennie wykony- 
wa ubłory męskie z własnego i powie- 
rzonego materyału. 1777—4.—3 
gestal chłopczyk 5 cio leini, brany 
w granatowe ubranko, na imią mu 
Henio. łŁaskawego znalazcę uprasza się 
o odprowadzenie do Ochronki II, na al. 
Karola. 1803—1 

agina? paszport na imię Walen 
Zatorski, wydany z gminy Mi- 
stal, powiatu kułnowskiego. 1809-3-1 
Z ssinał zport na imią Leopolda Szpi- 
ro, wydany przez wójta gminy Dobra, 
1805—83—1 


REGZEĆ, 


Nawrot 
1799-12$81 


1795—3—2 


1802—2—1 
1793—2—2 


1197—2—2 


1793—3—2 


Z5*%iono swiadectwo felezarskie W iram- 

waju psbianickim 31 lipca. Łaskawe 
go zralazeę uprasza slę złożyć takowe 
w Administracyi „Rozwoju“. 1801—2—1 


1807-2-4 | 


1803-1 ' 
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Labora tony umurna BË. G orsliezo | 


WARSZAWA, Leszno % 12. 


Telefon 5234. 


Nagrodzone za Joskongla i hygieniczne przygotowanie W. medalem złotym w Paryżu, W. medalem srebrnym na wystawie hygienieznej w Łodzi. 


Cena 15 k., 30 k, 50k. I rb. 1. Aaa ada uwadze fak, 


plamy, pryszcze i liszaje | gef ŻE3 
j | »| © es" s 
= HgS 
RO m5 
usawa a HDm 4 
r o a> a 
Odświeża 1 udelikatnia Ap a kop. I rb. 1. SA 3Z3Ę 
53 bygleniez- LJ ena, 
ny, niedo” Erd £ Zio 
strzegalny, | mie “tof 
33 z odcieniem | EB 37.02 
matowym. | Wyyso ZSZ 
ZEO 


Agatol, 
Arago: 


brodawek I zgrubiałej skóry. Cena 30 i 60 k. 


proszek i eliksir ty- 
molowe do czyszcze- 
nia zębów, najlepsze 
z dotychczas znanych. 
ug 20 i 35 k. Eliksir 30 i 60 k. 


NE? dD iE 


i 
Odparzenie ciała 


USUWA 


EKSIKANS 


z rozpylaczem. 
Z HAPEN Cens 30 k. 


O D RAWY: 


ldeisków, 


e 
nie 


Marka 
ochronna, 


116'40:23 


Lódzkie Biura 
KONSTRUKCYJNO -TECHNICZNE 


SCHOENEICH i PAŁASZEWSKI, inżynierowie 


Biuro i fabryka ul, Pańska 46/48, 


pzediętanytwo robót żaleznn-bnłotowgok 


Stropy syst. Visintiniego (gotowe na składzie), 
Dzwigary, Filary, Szedy własnej konstrukcji, Dachy, Kopuły, Schody, 
scianki, Kesony, Zbiorniki, Silosy, Kominy, Mosty, Przewały, Upusty, 
Fimdamenty i całkowite budynki żelazno- betonowe. 

Fabryka wyrobów ketonewych: Rury cementowe zwykłe 
i uzbrojone, (embrowiny, Rynny, Piyty chodnikowe i t. p. 1059-13-3 


Kanalizacja, Wodociągi i urządzenia sanitarne, 
ww. HA mozę Ex epww six fi 


przedsiębiorstwo cczyszczania szyb, czyszczenia i froterowania posadzek, 
konserwacya linoleum, sprrątanie kantorów i mieszkań 
przeprowadził się na ulicą 
BU” PIGTRKOWSKA Ni 1073, m. Ma 33, -PA 
Ceny niskie. Mycie ścian olejnych i klatek schodowych. 


BŻEBCE 7 


Po półrocznem zawieszeniu z rozporządzenia władz rządowych 


„DZWONKA CZĘSTOCHOWSKIEGO", 


uzyskaliśmy pozwolenie na dalsze wydawnictwo tegoż pisma. 
Premium „„Qazwamka Częstochowskiego” na rok bieżący 
stanowi 12 książek pod tytułem 


„SKARBCZYK POLSKI”, 


wosk Częstcchkowaki” kosztuje z przesyłką kwartal- 
nie 1 rubla. Okazowy tom .,Dzwonka Częstochowskiego” na żądanie 
wysylamy bezpłatnie. 
Listy adresować: 
chowie pod Jasną Górą. 
W Warszawie można opłacać w Kantorze „„Dzwonka Cz.“ przy ulicy 
Mokotowskiej 47. 
Przyjaciół naszego pisma serdacznie prosimy 


o poparcie. 
Redaktor i W VYGóWoA kg: Józef Adamex: 


baim Szkoły handiowaj r klasowej 


niniejszem podaje do wiadomości publicznej, że egzaminy wstępne do 
wszystkich pięciu klas i przygotowawczej rozpocznęły się w d. 28 sier- 
pnia b. r. 
Wpisowe wynosi w klasie przygótowawezej 60 rb., I, II, HI 80 rb. 
i IV i V 100 rb. rocznie. 1055-10-4 
Kanęelarya szkolna otwarta codziennie od 9 do 12 godz. rano 


Zakład Wód Mineralnych 


R. Chądzyński 

a CGhądzyńskiego 
w ogrodzie miejskim przy ul. Mikołajewskiej. 

Podaję do wiadomości Sz. PP. klijentów, iż wyroby mojego zakładu 


są tylko sprzedawane w moim wiasnym- pawilonie, który niema nic wspól- 
nego z cukiernią tamże się znajdującą. 1074—6-6 


Pulfera, Viktoria i inne. 


938-1-18 


Redakeya „Dzwonka Częstochwskiego** w Często- 


284—2—2 


W tłoczni <Rozwoju», Przejazd % 8. 


sę: 
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Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 pa. potud 


$ Bud ceb uła DANONE 
i Recz: m 
s. SANITEIND 


De. H. $mmachę nkan: £ Sa 


choroby weneryczne i skórne | Gheroby skórne, weneryczne | moczapłcidwa 
Nawrot Kr. 2. Przyjmuje od godz. 8—1 r. lod 5—8 w. 


Dr, Kignia Eoror-Goremmni 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobieca I Akuszercya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od da SA Rpg 
|2—r— 


Dr, Kupie Zi Sol 


Choroby lk i ea 
Piośrkuwska I 
przyjmuja podczas letnich AO to. 
dziennie oprócz niedzłel 1 świąt |» neg 


panie od 5—8. 637164 


ze Lu 3 że 
D: Jelmieki 
przeprowadził się ną 
ulicę Andrzeja K 7. 
bhoroby weneryczne, moczopłciowe i skórna 


Przzjmuje od g. £—11 rano I od 5—8 pop. 
w niedziele i świętn od 9—12r, 1013.40.38 


Powrócił 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i weneryczna | =P 

Króżka ul. RB 4 D i$ R 
przyjmuje od 8— 2 rano I 6—9 wiecz., 

panie od 5—6 pp. 195¢121 | ia ząd 

| Pawnrócił il 

x a 
Br. Leon Szajerowicz powróci 
Akuszerya, choraby mia b i wewnętrzne ZI OE YI 
Rozwadowska Aż 4, GRULISTA 


Przyjmuje od g. 9—10 r. i od 5-6 pp, 
w miedziele od 9—11. 106% r/7 
M. Grosgiii 
Ir. R. bresgiik 
przeprowadził sią na 
ul. Zielona Mè 5, 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 
Od 8'/,—11/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
po p południu. 


W niedziele i święte 9 r. do 1 pop. 
1608-4 224 


r. l. Perbaiki 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W., 
pania od 5—6 Popo. w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popol. sig 


Ulica Południowa Nr. 


r. LEOPOLD KLAGAN 


Kawstantynowska {l 


Choroby dróg moczowych, skór= | 
i 
ł 


Dr. Garliński 


przeprowadził sią na ulicą 1041 10% 


BENEDYKTA Me 3. 


Dentysta loksrz 


M. L ARONSON 


Piotrkowska 8 101. 1105-32 
wyjechał na miesiąc. 


Zakiad Leczniczy 


tyn - Binókaldg piny 


w Łodzi, ul. Pałudniowa M 
Pokoje pojedyńczo i wspólne. Ca- 
esna utrzymanie wras z lecz6- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambułatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. modha 
Krusohe, ginekolodzy: Kzawez 
Py Jesieni, daufmma ma 


Hygions ząbków, 
Znany R. swej dobroci i nagrodzony 
cznemi podziękowaułaał 


Elixir i i Proszek (ij zębów 


poleca Dentysta G. Gutzman, Promenada 
27. Główny skład u L. Splessa 1 A cię 
Piotrkowska 107. 95048 


OBIADY PRYWATNE 


smaczne i zdrowe wydają w demu i ną 


a 6 
Dr. |. Birencweig y 
i; Sł tamże pokój umeblowany do od- 


powrócil ęcia z eałodziennem utrzymaniem dla 

choroby weneryczne i skórne i przyznaj panienki | z możnością ko- 
odziny przyj. 11—1 i 3—7. i DE Wiadomość Piotr- 
Spacerowa (Promenada) nr. 3.  695-r-52 * i on 132, 1104-3-2 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 
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ne i weneryczne. 
Przyjmuje od g. 10—1 rano i 


od 5—8, 
panie od 4—5. 


1070—r-10 


Borkowska. 


